. skiego wybuchł onegdaj pożar. Po pew- 
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Dwie łodzianki zaginęły 


córki zamożnych rodziców. 
zmiicneły w tajemniczy sposób 


Łódź, 24 czerwca 

Od kilku dni już krążyły po Łodzi 
uporczywe pogłoski o tajemniczem za» 
ginięciu dwuch młodych dziewcząt, b. 
uczenic jednego z gimnazjum, córek za- 
możnych rodziców. W myśl pewnych 
wersjł, dziewczęta miały być porwane 
w myśl innych znów, z własnej woli 1- 
ciekły z domu, planując wyjazd zagra- 


ę. 
Pogłoski te jak zdołaliśmy stwier- 
dziś, w dużej mierze odpowiadaja praw* 


e. 

W ub. ponłedziałek jedna z dzlew- 
cząt w czasie nieobecności domowni- 
ków wyszła z mieszkania, zabierając ze 
sobą swoją garderobę. Gdy na scho- 
dach spotkała sąsiadkę, oświadczyła jej 
żę odprowadza koleżankę na letnisko. 

Okazało się iednak, iż młoda dziew- 
czyna skomunikowała się Istotnie z kole 
żanką, o której mówiła sąsiadce, jednak 
że nie udała Się z nią na letnisko, 


Rodzice obu dziewcząt nie mogąc 
ich w żaden sposób odszukać zwróciły 
się do władz policyjnych. 134: 

Wszczęto śledztwo, które jednakże 
dotychczas nie dało żadnych rezultatów 
POLICJI NIE UDAŁO SIĘ USTALIĆ 

CO SIĘ STAŁO Z ZAGINIONEMI. 

Stwierdzono jedynie, że wyjechały 
one z Łodzi. Dziewczęta nie pozostawi- 


ły w domu żadnych listów, ani też niko 
mu nie powiedziały, co zamierzają ze So 
bą uczynić. 1 

Władze policyjne w tych dniach ro- 
zesłały telefonogramy do wszystkich po 
sterunków na terenie całego kraju, lecz 
i tą droga dotychczas nie zdobyły ża- 
dnych konkretnych informacyj o zaginio 
"nych. 


Rapad bandycki pod £odzia 


Wieśniak posirzelony przez 
Eaa paS Km H D ww 


Łódź, 24 czerwca. 
Wojewódzkł urząd śledczy w Łodzi 
otrzymał meldunek o krwawym napa- 
dzie bandyckim w miejscowości Kruszy 
na (pow. radomszczański). P 
Ubiegłej nocy do zagrody jednego z 


spytał przez 
odpowiedziano 


Idzony ze snu wieśniak, 
drzwi. kto się dobija, 
"mu: — Policja. 
Gospodarz natychmiast otworzył. 
Bo izby wtargnęli w tej chwili czterej 
zamaskowani mężczyźni z rewolwera- 


LECZ. WYJECHAŁA W NIEZNANYM ;zamożniejszych miejscowych gospoda-'mi w rekach. Zażądali oni pieniędzy gro 


— KIERUNKU. 


Walka policji z chłopami 


którzy zatarasowafłi droge straży ośniomej 


s Lublin, 24 czerwca. 
We wsl Kosmów powiatu hrubieszów 


nym czasie ogień przeniósł się na sąsied 
nie zabudowania gospodarskie. 

Niezwłocznie wezwano straż ognio- 
wą z sąsiedniej wioski. Ogień wkrótce 
ugaszono. Zaalarmowano straż ochot- 
nicza przybyła na miejsce pożaru już po 
ugaszeniu ognia, co oburzyło bardzo wie 
śniaków. 


Lwięk$zenie Szybkości $trza/0W krdinyt 


Chłopi zatarasowali drogę jednej 2 
sikawek:. wskutek czego wóz wpadł do 
rowu. Wówczas komendant policji wraz 
z czterema mposterunkowymi wezwał 


ttum do rozejścia się. Na wezwanie to 


tłum rzucił się na posterunkowego Pocu: 


tę, który w obronie wlasnej wyciągną! 


rewolwer i oddał w czasie zamieszania 


kilka strzałów. Trzy osoby: zostały ran- 


ne, Policia rozproszyła tłum, a kilku pod 
żegaczy aresztowała. 


Miezwyfkły wymałlazefń inżyniera niemieckie$o 


Berlin, 24 czerwca. 


Niezwykłe zaciekawienie wywołał 
wynalazek inżyniera niemieckiego Ger- | 
licha z Kilonii, który nadaje pociskom 
karabinowym podwójną szybkość po- 
czątkową i oznacza przewrót w techni- 
ce strzelniczej. 

Inż. Gerlich przedłożył rządowi nie- 
mieckiemu swój wynalazek 

Doświadczenia zostały przeprowa- 
dzone na strzelnicy pod Berlinem i RY| 
kazać miały faktycznie, że szybkość po 
czątkowa nabojów Gerlicha wynosić ma 
1.500 m. na sekundę, przyczem, łak sły- 
chać, osiągnięto nawet 1.740 m.? 

(Przy używanych obecnie typach ka 
rabinów prędkość pocisków waha się w 
granicach 610 — 730 m. Red.). 

Zastosowanie tego wynalazku do 


i 


Katowice, 24 czerwca 
Wczoraj uderzył piorun w komin hu- 
ty Hubertus w Łagiewnikach a następ- 


dział okrętowych może zwiększyć ich 
nośność w trójnasób. 

W najbliższych dniach próby, doko- 
nywane przez władze niemieckie, ma- 
ią być kontynuowane. 

Wynalazca twierdzi, iż może nawet 
doprowadzić szybkość początkową 
swych pocisków do 3.000 m. na se- 
kundę, co miałoby olbrzymie znaczenie 
w lotnictwie wojskowem. 

Bliższe szczegóły tego wynalazku 
trzymane są oczywiście w najgłębszej 
tajemnicy. d 
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-Frzy ktoś energicznie zapukał. Gdy.zbu'żąc gospodarzowi Śmiercią w razie 0- 


poru. 

Rolnik począł wzywać rozpaczliwie 
pomocy. Jeden z bandytów strzelił doń 
wówczas z rewolwery. raniąc go dość 
ciężko.. 

Gdy*właściciel zagrody stracił przy- 
tomność, bandyci zajęli się rabunkieni. 
Nie znaleźli nigdzie gotówki i musieli się 
zadowolnić rozmaitemi wartościowemi 
przedmotaini. które spakowali w worki. 

W godzinę po ucieczce opryszków. 
o napadzie został ząawiadomiony miejs- 
cowy: posterunek policyjny. Zarządzono 
natychmiast energiczny poście za Spraw 
cami. napadu. W czasie obław. które 
trwają do tei pory przytrzymano inż 
dwuch podejrzanych o {ziat w napa- 
dzie. 


3 Sofja, 24 czerwca 

Z ostatecznych obliczeń wyników 
wyborów wynika, że opozycja miesz- 
czańsko - chłopsko - ludowa uzyskała 
150 mandatów, koalicja rządowa, t. z. 
„Zgowor* 79, komuniści 32 socjaliści 5, 
grupa macedońska 8. 

Na ogólną: ilość głosujących 1.264.000 
padło na komunistów 165.000 głosów. 
Socjaliści, którzy w poprzednim sobra- 
niu mieli 10 posłów, tym razem nie uzy- 
skali w żadnym okręgu mandatu, łącz- 


szystkię kradzieie samochodów w Warszawie 


dziełem jednego złodzieja 


Warszawa, 24 czerwca. 
W uzupełnieniu wczoraiszei wiado- 
mości o ujęciu złodzieja samochodów 
Stefana Chomendka, dowiaduiemy się, 
że jès on ziuanym złodziejem i ma na 


giego bacnu mostowego «w. Jabłonnie. 


Azarin wywoził samochody za ntas, 


we przedmioty i sprzedawał paseromi 


to, wyciągał z nich bardziej wartościo- 
| bezcen. Miał on zadanie niezwykle 


za 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
EMETUWKCZTGKI HEJ EEG 


Wybuch w fabryce 


nitrogliceryny 
11 osób zabitych 


Londyn, 24 czerwca 

W oddziale nitrogliceryny fabryki 
prochu strzelniczego Holton Heath w 
odległości 70 klm od Portsmuth, nastą- 
pił straszliwy wybuch. 

Wedle dotychczasowych danych 11 
osób zostało zabitych i przynajmniej 10 
odniosło ciężkie rany. 


Samobójstwo 


szeregowca 
28 p. strz. kam. 
Łódź, 24 czerwca: n 
Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ul. 28 p: Strzel. Kan, 14 targnął się 
ua życie szeregowiec 28 p. p. ukrainiet 
Jurko Wasyleńko. Wezwane pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy w groŹź- 
rym stanie przewiozło gu do wojskowe- 
go szpitala okręgowego. Wsz-.zęte przez 
żaudarmerię dochod enie nie ustalilo 
nr.:xzymy rozpacz.:wego kroku, 


Oszust udawał 
studenta 


Senaciążśał artystów 
geatru etnieżo 


Warszawa, 24 czerwca. 

W ręce policji wpadł oszust, poda- 
jący się za studenta wydziału. leśnego 
szkoły gospodarstwa wiejskiego Mie- 
czysława Krupa. Udając biednego stu- 
denta, uzyskał pracę, jako statysta, w 
Teatrze Letnim, poznał się z artystami 
i artystkami, 1 ponaciągał ich na więk- 
sze pożyczki. 

Ostatnio zwrócił się do artystki Or- 
lińskiei. by ta pomogła mu przy otrzy- 
maniu jakiejś posady. P. Orlińska zw”ó 
cita się do znajomego, by ten zasięg- 
nął informacji o Krupie. Wówczas oka 
zało się. że studencka legitymacja iega 
iest fałszywą. Był on wielokrotnie ka- 
rany. Otradł cn ponadto barona Stanis- 
ława Rozerfwerta, któremu przedstaw!! 
się, iako student, i u którego bawił w 
'maiştku Cieleśnia. Krupa z polecen:a 
władz osadzony został w areszcie. 


Tragiczna Śmierć 
dziewczyny 
Nowy Sącz, 24 czerwca 
W Złotnej miał wczoraj miejsce stra- 
szny wypadek. Marja Wróbel powracała 
z końmi do domu. W pewnej chwili ko- 
nie spłoszyły się i poniosły. Dziewczyna 
trzymając mocno konie za łańcuch nie 
była w stanie uwolnić się od nich, i pad- 
ła na szosę, Konie wlokły ją na przestrze 
ni kilkuset metrów. Gdy je wreszcie za- 
trzymano, nieszczęśliwa dziewczyna już 
nie żyła. 
pobór ==] 


Nymisia premiera bułoarskiero 


po lcieęsce partyji rzado wuch 
wy wuyuborach 


nie jednak zdobyli tyle głosów, že w 
myśl bmgarskiej ordynacii wyborczej, 
przyznano im 5 mandatów z listy pań- 
stwoewi. 

Premier Liapczew oświadczył; że 
najdalej do soboty ustąpi. Król powierzy 
misię tworzenia rządu przywódcy opo- 
zycji, b. premierowi Aleksandrowi Mali 
nowowi. 
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Likwidacja partjì 
komunistycznej 
zachodniej Mrkroinmy 
Lwów, 24 czerwca: 
W ostatnich dniach władze przepro- 
wadzają likwidacje komunistycznej par- 
ti} zachodniej Ukrainy, na Wołyniu i we 
wschodniej Małopolsce. 


W związku z tem, z polecenia sędzie: 


„go Demanta od szeregu dni trwają rewi- 
izi w tych okregach. Rewizie dokonano 


nie wpadł do mieszkania Błażeja. Piorun sumieniu wszystkie kradzieże samocho | ułatwione. albowiem właściciele samo- W miastach Sokal, Rawa.Ruska, Jawo- 
zniszczył komin į sufit w mieszkaniu Lan dów, popełniane w ostatnich czasach w chodów zostawiali wozy otwarte. a na- rów, Brodów: Żółkiew, Lubaczów, Win- 


czara, poczem wpadł do kuchni, gdzie! 
spała jego 5-letnia cóerczka. Dziecko to | 


Warszawie. 


jwet klucz tkwił w. Starterze, tak że 


niki, Stanisławów, Sambor, Drohobycz t 


W totu śledztwa wyszło na jaw. że starczyło bv go przekręcić, a motor był w innych miejscowościach. Ogółem are 


zostało poważnie ranne w twarz odłam- nazywa się on Czesław Azarin, i iest już uruchomiony. Azarin będzie oddany sztowano 40 osób, które odesłano do dy- 
do dyspozycji władz sądowych. 


kami sufitu, 


ldezerterem. Uciekł 15 czerwca 2-diu- 


ispozysji władz we Lwowie. 


i 
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Bunt w domu poprawczym 


Dyrekfor-sadysfa forfurował wychowanków niemieckiego „Sfudzieńca” 


Komuniści wywołali „powstanie, które w epilogu dało jeden 
z najbardziej sensacyjnych w Niemczech procesów 


Sądy niemieckie nie znają wytchnie- 
mie: jeden wielki proces goni za drugim. 


Hanowerze obecnie rozpoczyna | 


się niezwykły proces, który prawdopo- 


"wśród młodzieży I umacniały się z każ” 
"dym dniem. 

Nastroje, panujące w domu popraw- 
'czym wyzyskali komuniści miejscowi. 


Bunt 


18 lutego główny kierownik „akcji po- 
wstańczej' uprzedził swojego pomocni- | 


ienia, przekonania słowami swoich Wy- 
chowanków, Chwycił on swoją fuzję i 
dał strzał w powietrze. Ten strzał oka- 
zał się calkiem przypadkowo ratunkiem 


dobnie potrwa 4 tygodnie i przyciągnie Ich przemowy rewolucyjne padły na do- Ka, ŻE udaje się do korpusu żeńskiego I dla niego. 


niewątpliwie uwagę wszystkich myślą- 
cych ludzi z uwagi na to, że zatrąca on 


s 1 
„skonaly grunt, przygotowany uprzednio 


"przez „dyrektora” — i zaraza komuni- 


za godzinę wraca. 
Do jęgo powrotu musi być wszystko 


o palace zagadnienia kulturalne i spo- styczna zaczęła zbierać plon. Komuniści; przygotowane do rozpoczęcia wystąpie- 


?eczme. 


37 osób zajmie ławę podsądnych. Nie 
są tò jednak wspólnicy, interesy 36 z 
nich są w jaskrawej sprzeczności z inte- 
resami trzydziestego siódmego, 36 mło* 
dych ludzi i jeden człowiek daleko lata 
młodzieńcze mający poza sobą. 36 zbun- 


towanych i jeden poskromiciet, 


„Herr Direktor“ i jego 
gwardja 
Dyrektor „domu wychowawczego” 
położonego pośród wiejskiej ciszy i peľ- 
nego powagi i majestatu krajobrazu miał 
zą zadanie kierować rozwojem i wycho- 
waniem tych nieszczęśliwych chłopców, 
których sądy dla nieletnich tam wysłały 
Do tego jednak domu „nadzoru społecz- 
nego“ posyłą się młodzieńców, których 
zachowanie i dobre obyczaje pozwalają 
na udzielenie im względnej swobody i 
pewnych nieznacznych ulg. 


Bezpośrednię kierownictwo spoczy- 
wało w rękach dyrektora, który w tej 
chwili siedzi na lawie nodsądnych, 0- 
skarżony o przyczynianie swoim wycha 
wankom ciężkich uszkodzeń cielesnych 
2 jednym wypadkiem śmiertelnym, 

„Herr Director“ Straube zaprowadził 
w siebie zupelnie swoiste porządki i oby” 
czaje, 

Wydzielił on z grona swoich wycho: 
wanków niewielka grupę, umieścił ich w 
specjalnym pawilonie, gdzie nawiasem 
mówiąc zamieszkiwał sam, słowem siwo 
rzył dla nich najlepsze wdrunki życia, 
dogadzając im we wszystkich możli- 
wych sprawach i uczynił z nich swoją 
gwardję przyboczną, która wykonywa- 
ła na jego zlecenie egzekucje na swoich 
kolegach, 

Były to w pelnem tego słowa znacze 
niu egzekucje: bezlitosne bicie aż do 
utraty przytomności i takie, którego śla* 
dów nie poznać na ciele, Inne surowe 
Kary tęż nie były obce systemowi wy- 
chowawczęmiu „pana dyrektora“. 


Jak w bataljonach 
dyscyplinarnych 


System taki, oczywiście wnogił ele- 
ment rozkładu i demoralizacji do mate- 
go społeczeństwa młodzieży, która mia- 
ła wyjść z zakładu wychowawczego mo 
ralnie uzdrowiona. 


Według statutu tego domu młodzież 
korzystała z względnej wolności, pozwa 
lano iej udawać się nawet do pobliskiego 
miasteczka, wielu należało do organiza» 
cyi sportowych. 

Lęcz pod względem opieki i nadzoru 


rzecz przedstawiała się z pedagogiczne- 
go punktu widzenia potwornie. Tak, na 


przykład po wieczornem sprawdzeniu gdzie przeprowadzał szereg wywiadów, | czynnej. Na to niecierpliwa 


odegrali 
' „powstania*, 
1930 roku. 

Jak zwykle, przed wybuchem zorga- 
nizowanego buntu młodych więźniów, 
były dokonywane liczne próby ucieczki: 
chłopców chwytano na drodze, w dużej 
odległości od ich dotychczasowej siedzi- 
by. Przywożono ich z powrotem zwią- 
zanych i „gwardja“ otrzymywała nowe 
nakazy ukarania swoich kolegów. Nieior 
tunnych uciekinierów bito do utraty przy 
fomności, 

Przytem zaczęły obiegać pogłoski, 
że bito nawet dziewczynki. 

To przechyliło czarę goryczy i obu- 
rzenia. Chłopcy, którzy czuli się rycer” 
skimi obrońcami w stosunku do dziew- 
czynek, co spotęgowane byto jeszcze in- 
tymnemi stosunkami, jakie łączyły nie- 
których młodocianych przestępców z ko 
leżanakami niedoli, nostanowili chwycić 
za ostateczną broń i przejść do aktyw= 
nego działania. 

Komuniści do tej decyzji przyłożył 
też swoją rękę. 


jakie wybuchło 18 lutego 


W Moskwie mopelnił w tych dniach; 
samobójstwo student politechniki. 

Tragiczny ten wypadek rzuca charak 
terystyczne świało na potworne stosun- 
ki, panujące na wyższych uczelniach so- 
wieckich, które podobnie, jak wszystkie 
dziedziny życia w obecnej Rosji, znajdu 
ją się pod przemożnym wpływem ideo" | 
logii bolszewickiej, Młody człowiek’ 
został posądzony o plagjat. Mimo bra- 
ków wszelkich konkretnych dowodów 
został on napiętnowany, jako winnv. Stu 
dent wypadek ten tak sobię wziął do | 
serca, iż popełni samobójstwo, Jak zdo» 
tano później skonstatować, o plagiacie, 


łąła w Moskwie wielkie poruszenie i na- 
wet władze sowieckie z uwagi na wielki 
rozgłos tej skandalicznej sprawy zdecy 
dowały się wszcząć w niej dochodzenie. 

Tło tej sprawy iest następujące, Mo- 
skiewski chemiczna - technologiczny in- 


Pewien dziennikarz amerykański opo 
wiadał niedawno swym czytelninom cie- 
kawą  historję, charakterystyczną dla 
montałności kobiecej. 

"Otóż podczas jego pobytu w Rzymie, 


m mL 2 EM PAM LL LMLLLL ZL a nn i —— 12 — 2 2 12- mM—M>2>2>2>——7— > 


wielką rolę w zorganizowaniu | NI 


nie było nawet mowy. Afera ta wywo-! W 


a. $ 

Od slowa do czynu: został wydany 
tajny nakaz ziawienia się w pełnym skła 
dzie na sprawdzenie, łecz położenia się 
do łóżek, nle rozbierając się. | 

Drugi rozkaz był: uzbroić się! 

Chłopcy łamią ławki i nogi ich przy- 
traczają sobie do pasków, jako broń. 

O oznaczonej godzinie zadzwaniły 
rozbijane szyby w mieszkania dyrekto- 
ra Strąubego. 

— „Wyjdź” krzyczeli chłopcy, 
wyjdź, ty podła kanaljo! Teraz nadszedł 
czas odwetu", | ciszę wieczorną prze- 
szyłą pieśń komunistyczna, zaczynająca 
się od słów: „Potiomkin, duma sowiec- 
kiej floty"... 

Straube w okamgnieniu uzbroił swoją | 
„gwardię“ w gumowe pałki, 

W tej samej chwili rozpoczął się 
atak na dom, przy użyciu cegieł, kamie- 
ni i wszystkiego co było pod reką. 

Powstańcy, ujrzawszy „gwardię“, į 
uzbrojoną w kije gumowe rzucili się do, 
toporów i ostrzejszych narzędzi. 

Najwidocznieji, ze strony Straubego 
nie bylo żadnych prób ludzkiego uspoko 


— 


stytt posiada własny ortgan prasowy 
„Moskiewski Technolog“, znajdujący 
się pod silnemi wpływami partii komu 
mistycznej, oraz komitetu profesorów 1 
dyrekcji, 

Na początku kwietnia w jednym z 
numerów tego pisma ukazało się w tio- 
maczęniu kilka wierszy francuskiego 
poety Eugeniusza Pottiez, pod któremi 
znajdował się podpis A. Wotag, 

W numerze z dnia 26 kwietnia pod 
tytułem „Sad literacki przeciwko studen 
towi O. Bognszewskiemu' ukazało się 
oskarżenie, zarzucające plagiat, rzeko: 
memu autorowi tłomaczonych wierszy. 
sprawie tej miał zostać zwołany sąd, 
składający ię z redaktora odpowiedzial- 
nego oraz kilku studontów, Sekretarz 
redakcji miał wystąpić w roli oskarży- 
ciela. 

Pod powyższym artykułem umieszczę 
no tłustym drukiem dopisek, iż wina 


Pończochy pupieża 


„iełsarsótwemm ra PEUEUWRGŃZSZEW?ZY.. 


Niemniej pociągnęła go oryginalność 
tej sprawy i dlatego nie odmówił swej po 
mocy. „Lekarstwo te można było zresztą 
osiągnąć bez wielkiego trudu, ale i z wiel, 
kim czekiem dla jakiejś instytucji dobro-| 
dąma zgodzi, 


wszystkich obecnych chłopcy byli całko, zgłosiła się do niego pewnego dnia nie |ła się z łatwością. 


wicie pozostawieni sobie samym, a po- 


śrzesząca urodą starszą jejmość, która 


Zaopatrzony w taki „paszport“ udał 


Chłopcy przerazili się i z krzykiem 
„żołnierze*! rzucili się do ucieczki, 

Na „polu bitwy" zostało tylko dwuch 
ślepy młodzieniec i wierny jego przyja” 
ciel, Ledebur, który nie chciał zostawić 
swojego ślepego towarzysza. 

Na tego też Ledebura rzuciła się ban 
da Straubego, która w niemiłosierny Spo 
sób skafowała nieszczęśliwego chlopca. 

Na śledztwie w szpitalu Ledebur po 
wiedział: „Mnie zbito tak strasznie, że 
nie mogłem ani płakać, ani mówić“. 

„Buntownicy“ rozbiegli się. Jeden 
dostał się do Berlina, drugi do Bruświku 
inni jeszcze do innych miejscowości. 
Oczywiście powoli wpadano na ślad 
wszystkich i stopniowo sprowadzono ich 
wszystkich pod „opiekuńcze skrzydła” 
Straubego, który tym razem lał upust 
swoim skłonnościom sadystycznym. 

„Bić ich bez pardonu“ — krzyczał on 
do swojej gwardii. Pokażcie tym psom 
jak wy umiecie bić do śmierci!" Ja nie 
potrzebuje w „gwardii“ chłopców a mięk 
kiem sercu! — napędzał on tych. któ- 
rym drgnęła ręką podczas katowania 
swoich towarzyszy. 

Na procesie rozwinie się „budujący 
obraz niemieckiego domu wychowawcze 
go w całej swojej rozciagłości, 


Pofworne stosunki na uniwersytetach sow. 


Samobójstwo studenta niewinnie posądzonego o plagiat 


studenta została całkowicie udowodnio- 
na. Pozatem znajdowała się tam biogra- 
fja rodziców Boguszewskiego. którz 
niegdyś uchodzili za bardzo zamożnyc 
oraz portret oskarżonego. 

Boguszewski, który absolutnie nic © 
tem nie wiedział, otrzymał po ukazaniu 
się powyźszego numeru pismo z sądu, za 
wierającę niezwykle oryginalną treść: 

— Czy przyznaje się pan do winy? 
Czy pragnie pan młeć obrońcę, jeśli tak, 
proszę wskazać, kogo pan poleca? Sąd 
nakazuje panu do dnia 30 kwietnia, gor 
dziwny 12 w południe, złożyć piśmienne 
swe oświadczenie długości pięćdziesię: 
ciu wierszy oraz przemówienie obrońcy. 
O ile pan nie dotrzyma powyższego ter- 
minu wyrok zostanie wydany bez odczy 
tania pańskich wyjaśnień... 

Na czem właściwie polegało „prze- 
stępstwo”* Boguszewskiego? Na prośbe 
swych kolegów, współpracowników „Mo 
skiewskiego Technologa'* dat on im ce- 
iem umieszczenia w piśmie kilka wier- 
szy francuskiego poety, które zostały 
przetłomaczone przez moskiewskiego 
poctę Aleksandra Gatowa. Qatow wdzie- 
lit studentowi swego zezwolenia na opu- 
blikowanie tych wierszy, prosi! go tylko 
aby zmienił jego nazwisko, Pragnąc za- 
dość uczynić prośbie poety student w 
mieścił pod wierszami jego nazwisko na 
wspak. czwi miast Gatow napisał Wo- 
tag, Na tem polegała cała „wina* Bo- 
guszewskiego. 

Natychmiast po otrzymaniu wezwania 


nieważ obok mieszkały dziewczynki, po przedstawiła się jako p. Poulon. List pole udał się dziennikarz do znajomego pra-|z sądu odpisał on, iż nie poczuwa się do 
cający z New Yorku, wyjaśnił mu, że łata, sekretarza Jego Świętobliwości i wy najmniełszej winy |, że jeden z sędziów 
lowa dama przychodzi do niego z prośbą | łuszczył mu sprawę. ` 


zostające pod „dobroczynną opieką „pas 
na dyrektora Straube“, to z łatwością 
można sobie wyobrazić, jak była wyko: 
rzystywana owa „swoboda“. 


Dyrektor Straube, mimo, iż zupełnie 
nie zdawał sobie sprawy, jaka odpowie- 
dzialność ciąży na nim i jakie są w sto» 
sunku do młodzieży jego obowiązki wy- 
chowawcze, umiał doskonale stosować 
systemy karne batalionów dyscyplinar= 
nych — i za każde najmniejsze przewi- 
nienie stosował surowe kary, wykonywa 
ne przez jego „gwardję”, 


j 


Komuniści działają 


Nienawiść do Strąubego i bunt prze- 
ow iego 


drakońskim metodom, rosły 


o pomoc w kupieniu dla niej pończoch... 


papieża, Wobec zrozumiałego zdziwienia | szedł z apartamentu papieża z małym 
owego dziennikarza dama amerykańska |rannie zawiniętym pakuneczkiem. 


W pół godziny potem prałat wy-' 
sta 


a 


dokładnie był nawet w swoim czasie 
poinformowany przez niego © pochodze 
nlu inkryminowanvch wierszy. 

Po odesłaniu listu student popelnij sa 


wyjaśniła mu, że jeden z najlepszych la- | zapytanie, co papież na tak niezwykłą mobńistwo, 
karzy nowojorskich, który ją od lat leczy prośbę powiedział, powtórzył; „Może mo | 


jna reumatyzm, oświadczył, jakoby jed A1 
nem lekarstwem na jej cierpienia 
i być tylko pończochy papieża, 

|  Rezolutna dama przyzwyczajeni, że 
(każde jej życzenie było zawsze spełnia. 


je poficzochy wyleczą tę panią z reuma- 


mogły, tyzmu, mnie one nie pomogly". 


ne, natychmiast udała się do Rzymu zza ARDOGROBEORSOSOEGDDDCEOCOGEDEOBIDZUO 


miarem nabycia przepisanego lekarstwa, 

Dziennikarz zje Piwa paz tej 
pani jest niewątpliwie bardzo sprytnym 
człowiekiem, pór udało mu się pozbyć | 
tak nieznośnej pacjentki. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym| 


W mastennym numerze .„Móskiew- 
skiego Technologa" ukazał się artykuł 
potępiaiący w niezwykłe ostrej formie 
samobójcę. który w przystepie roznaczy 
dopuścił się „antyproletariackiego i an- 
tysnołeczneca czym, 

Sprawą tą zainteresowały sie bliżej 
władze sowieckie. które doszły do wnio- 
sku, iż Boruszewski w całej tei sprawie 
nie ponosił naimniejszej winy.lednocześ 
mie mociaznieto do odpowiędzialności 
władze instytutu 


a MOŻYĆ 


Sfery kupieckie od paru lat już obser 
wują wzmożony popyt na wszelkie tanie 
artykuły, lichego gatunku. Droższe towa 
ry, pierwszorzędnej jakości, znajdują co- 
raz mniej nabywców. Zwiawisko to daje 
się bardzo łatwo wytłumaczyć. Ludność 
miast naszych, zubożała wskutek obecne 
go kryzysu gospodarczego, nie może sobie 
pozwolić na kupno drgich towarów, choć 
wie, że są one znacznie praktyczniejsze. 

Popyt na tanie wyroby wszelkich ga- 
łęzi produkcji pociągnął za sobą kolosal- 
ny rozwój handlu ulicznego, Szanujące 
się sklepy nie chcą sprzedawać najgor- 
szej tandety, masowo fabrykowanej we 
wszystkich miastach. Wolą mniej zaro- 
bik po nie stracić zupełnie zaufania kli 


Zyskują na tem uliczni handlarze. Jak 
stwierdzono ostatnio, w Polsce utrzymu- 
je się obecnie z handlu uli kilka- 
dziesiąt tysięcy ludzi, 

Rekrutują się oni w znacznej swej 
części z najuboższych sfer ludzi: zreduko 
wanych pracowników fizycznych, chałup 
ników, inwalidów, starców, pozbawio- 
nych wszelkiej pomocy materjalnej i t. d. 

Handel uliczny rozpada się na dwa za 
sadnicze działy: stały i okrężny. 

Stały handel uliczny nosi poniekąd 
agiwazyń pion. Jest on a dka 
ny; any i pozostaje ą 
widz Władze wydają odpowiednie kon 
cesje i wyznaczają punkty sprzedaży, któ 
re handlarze niejako dzierżawią od miasta 
za pewną określoną kwotę, nie mając 

y przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, 


Handlarze ci przeważnie sprzedają pa 
pierosy (wyłącznie inwalidzi), lub kwia- 
ty, wodę sodową, słodycze, czy owoce. 

Handlarze okrężni sprzedają prze: 
ważnie wyroby galanteryjne, zabawki 
dziecinne, artykuły: piśmienne, czy: wcu: 

owne wynalazki amerykańskie". 

‘Oficjalnych handlarzy okrężnych, za-, 
rejestrowanych przez władze i wykupują ` 
cych patent, jest w miastach naszych bar 
dzo mało. Warszawa posiada ich około 
400 osób, inne zaś większe ośrodki miej- 
skie najwyżej po 100—200. 

Obliczenia wykazują, że  nieoficjal- 
nych handlarzy okrężnych posiadamy w 
Polsce zgórą ki ście tysięcy. 

Są to sprzedawcy, nieposiadający kon 
cesji, którzy mimo to dzień w dzień zja- 
wiają się ze swemi artykułami w pewnych 
określonych miejscach i dopiero w razie 
widocznego niebezpieczeństwa ze strony 
policji, opuszczają nieprawnie okupowa- 
ne posterunki, by po ki u minutach 
znów na nie powrócić. 

Hadlarzy ci posiadają najróżniejsze 
wyroby. Jedni sprzedają męską i damską 
bieliznę „najmodniejszych fasonów i ko- 
lorów' po zadziwiająco niskich cenach, 
inni handlują wyłącznie krawatami, trze 
ci wreszcie sprzedają książki, obrazy 
„największych mistrzów świata”, zegarki, 
porłacny, laskii wszelkie zresztą inne wy 
toby. 

Osobną gałęź stanowią wśród nich 
sprzedawcy „cudownych wynalazków”. 
Są już przeważnie inteligentniejsi ludzie, 
którzy znają doskonale psychikę mas i 
umieją doskonale reklamować swe arty. | 
kuły. 

Za trzy złote wieczne pióro, Wiel- ' 
ka konkurencja dla Ameryki! Na doda- 
tek sześć złotych stalówek. Byle handel 
szedi! Na bankrof! — wołają na ulicach 
mist, 

Inni znów reklamują przyrządy do wią 
zania krawatów, „amerykańskie" sznuro 
wadła, płyny do wywabiania plam, czaro 


Dr. med. 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i ANergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 

UW. 6-y0 Sierpnia Z2 (piewo 

Tel. 184-21. — Przyjmuje w dni powszednie; 

godziny od ć-ef do7-ej, — w niedziele i święta 
od godz ll-ej do 12=ej 
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Wielka 


dziejskie karty do gry i t. d. 


Ruchliwi i bardziej pomysłowi handla | lazki". 


rze uliczni zarabiają po kilkanaście zło- 
tych dziennie. 


Znacznie większe zyski ciąśną oczy- |produkcja tandety, obliczonej na szeroki 
najróżnorodniejszych | zbyt, stała się jednym z najlepszych inte 
fabryczek, produkujących wszelką, naj- | resów. 


Tragedja miłosna mlodej kelnerki |P=r" 


pozostawionej przez mnaczeczoneśo 
, ma łasce losu 


wiście właściciele 


W jednej z pomniejszych restauracji 
przy ulicy Andrzeja była zatrudnioną, 
jako kelnerka, młodziutka i bardzo uro- 
dziwa Domicela Kaczorowska. 

Cieszyła się ona dużem 
niem u mężczyzn. 

Domicela nie zwracała jednak nigdy 
uwagi na ich kuszące propozycie. 

Interesował ją tylko pewien młodzie 
niec, którego kochała całem sercem I 
obdarzała najgłębszem zaufaniem. 

Młodzieniec ten obiecywał, że w naj 
bliższym czasie się z nią ożeni. Miał on 
dość zamożnych rodziców i twierdził, 
że dadzą mu pieniądze na kupno miesz- 
kania i jakiejś niewielkiej restauracyjki. 
Domicela była biedna i nie mogła na- 
wet marzyć o posagu. 

Pewnego wieczoru dziewczyna za- 
komunikowała narzeczodemu, że zosta- 
nie matką. , 

— Teraz już musimy przyśpieszyć 
ślub — mówiła — Pomów o tem z two 
imi rodzicami! 

— Dobrze — odpati jej nieco smic- 
szauy — Wszystko się jakoś zroki! 


powodze- 


"= Naząiutrz Domiczia daremn'e czeka+ skazał IKaczórowską na sześć miesięcy 
ła na ukochanego N's przyszedł... | więzienia. + „Awa i 


Krwawa żemsia zawodowego złodzieja 
fłzpramwił się x sąsiadem, który zameldował poficji 
* o kradzieży 


Gdy Władysławowi  Józefowiczowi 
skradziono z mieszkania rozmaite rze- 
czy, wartości ogólnej około 400 złotych, 
doszedł on do wniosku, że sprawcą był 
sąsiad, Mieczysław Szymaniak, kilka- 
DE już karany za występy złodziei- 
skie. 

Józefowicz nie miał jednak żadnych 
dowodów jego winy, to też nawet nie 
zawiadomił policję o swych podejrze- 
niach, RL o) 

Po paru tygodniach, gdy przypadko- 
wo wszedł do mieszkania Szymaniaka, 
zauważył w kuchni swój budzik, który 
został mu skradziony wraz z innemi 
przedmiotami. Upewniło to go ostatecz 
nie, że nie mylił się w swych podejrze- 
niach. 

— Słuchajcie, Szymaniak — rzek? 
do sąsiada. — Ten budzik jest mój. Nie 
chcę z wam! dużo gadać, lecz uprzedzam 
że jeżeli mi dzisiaj nie zwrócicie wszy- 


w. * 
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URODZENI pod znakiem RAKA w dniu 
24 czerwca, 

posiadają charakter badawczy, są zdolni, pra- 
gną sławy i rozgłosu, dotrzymują przyrzecze- 
nia, nieufni, zdolności kupieckie, W życiu dają 
sobie zawsze radę, zyskują wiele we współpra= 
cy z innymi, dzięki czemu wzbogacą się. Umie- 
ictnie organizują spółki i wszelkie przedsiębior- 
stwa, w czem powinni być ostrożni, gdyż mogą 
ich niepowetowane straty spotkać, Będą szczę- 
śliwi w pożyciu małżeńskiem i w rodzinie. Życie 
długie i w dostatku, pomimo częstych niedoma- 
gań a dzięki silnemu organizmowi każdą cho- 
*obę przesjlą. Dalsze ich życie będzie Szczęśli- 
we i zabczpieczońe na starość. 

Urodzeni pod wpływem Raka — skłonni Są 
do przeziębień, nerwicy serca i powinni wy- 
strzegać się nadmiaru picia płynów: 


Dla urodzonych 24 cezrwca, szczęśliwy mie-. 


siąc styczeń, daty dnia 15. 16, 25, kolor granat 
z żółtym, jako amulet - talizman Rubin przynosi 
szczęście, liczby loteryine 1 7 2 2 9 4 — 25. 
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Handel uliczny w miastach polskich 


„Najnowsze wynalazki! 
Ameryki“ — ile zarabiają uliczni sprzedawcy i fa- 
brykanci tanich artykułów 


e i p a A 


Str: 


Czekolada Śmietankowa 


konkurencja dla 


tańszą tandetę oraz, amerykańskie wyna 


Fabryczki te rosną, jak grzyby po 
deszczu. W okresie obecnego kryzysu 


daje siły i zdrowie milijonom  dzłeg 


óz kolejki 

wąskotorowej 
ruunnaął z wysokości 
3 metrów 
Katowice, 24 czerwca 

Na fałdach huty cynkowej, „Silezja” 
w Lipinach obsunął się nagle nasyp kole 
jowy, wskutek czego parowóz kolejki wą 
skotorowej runął z wysokości 3 metrów 


Nie zjawił się również w ciągu na- 
'stępnych dni, 

Domicela dowiedziała się wreszcie, 
że wyjechał z Łodzi na stałe, chcąc się 
jej pozbyć raz na zawsze. 

Nieszczęsna pogedziła się ze swym 
losem. Po paru miesiącach straciła pra- 
cę. Musiała wówczas skorzystać z po- 
mocy swych rodziców, którym mater- 
jalnie bardzo źle się powodziło. 
| Pewnego wieczoru dozorca damu 
przy ulicy Andrzeja 24 zauważył w ubi- 
kacji podwórzowej niemowię. Nie mo- 
gąc dziecka wydostać z nieczystości, 
| wezwał straż ogniową. 
| Strażacy dziecko wydobyli. Było 
ono już martwe. 

wypadku doniesiono policji. Wdro 
żone dochodzenie ustaliło, że matką nie 
imowlęcia była Domicela Kaczorowska. 
Aresztowano ją. 

Na sprawie sądowej dziewczyna ze 
lzami w oczach opowiadała o swej nie 
szczęśliwej miłości. Twierdziła, że po- 
Wila dziecko w ubikacji podwórzowej i 
nie miała zamiaru go utopić. ~ 

Sąd. po zbadaniu kilku Świadków, 


rownik parowozu Brosz : 
kich wewnętrznych obrażeń. Przewiezio- 


no go do szpitala, 
iż 


Pi 


TEATR REWJI 


„BbOTA KACZKA“ 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 
(KINO SPÓŁDZIELNIA) 
Tel. 141-22. 


Dziś i dni następnych wielka rewja 


„kdl! Nadziarówna” 


W 2-ch częściach i 18 obrazach. 
Początek przedstawień o godz. Ś i 10 
wiecz. — Sobota, niedziela i święta po 
3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 

CENY MIEJSC od zł. 1 do 3 zł. 
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Występy złodziejskie 

Z mieszkania Jana Wilka przy ulicy 
Wrześnieńskiej 23 skradziono bieliznę ! 
garderobę, wartości około 1000 złotych. 
Z mieszkania Szmula Katza (Ogrodowa 
10) skradziono rozmaite rzeczy, warto- 
ści ogólnei 1500 zł. 

Ze strychu domu przy ulicy Lima: 
nowskiego 23 skradziono bieliznę Jadwi- 
gi Nowakowej, wartości 500 zł. 


pa 


> 0,21 ——2 2 21% — 


stkich rzeczy, — zawiadomię o wszyst” 
iem policię, 


Szymaniak w pierwszej chwili nie E T 
chciał przyznać się do kradzieży, lecz| „Złodziei nie schwytano. 


say zrozumiał, że się nie wykręci, roz- 
począł pertraktacje. 

Oświadczył, że część rzeczy zwróci 
mu natychmiast, za resztę zaś, które 
"zdążył już sprzedać, postara się w cią- 
gu kilku tygodni zapłacić. 

Józefowicz nie chciał jednak zgodzić 
się na takie załatwienie sprawy i doma- 
gał się natychmiastowego zwrotu wszy- 
stkich rzeczy, lub ich równowartości pie 


„HALLO! MADZIARÓWNA!” 

Ciesząca się wprost olbrzymiem powodze- 
niem rewia „Hallo! Madziarówna', ściągająca 
tłumy publiczności w upalne wieczory do ogród 
ka „Złoteł Kaczki” przy ul. Sienkiewicza 40, 
jeszcze tylko kilka dni pozostaje na afiszu, Ci, 
którzy ieszcze nie widzieli, powinni to uczynić. 
korzystając z czasu i zaopatrzyć się w bilety. 
na kilka godzin przed przedstawieniem, 
tłok przy kasie w porze wieczornej utrudnia 
wielce nabycie biletu. 


gdyż 


na drogę, rozbijając się doszczętnie, Kie- 
doznał cięż- ( 


m, 


niężnej. Jania NE „płózcównążę, odtwór- 
ñ ie i ili się | czyni „Gołdy*, zawoiowata publiczność nowym 

a KOZEY BĘ OA EM ŻE MK. sie arcyprzebojem _„Film dźwiękowy”. . Wincenty 

703098; Łoskot iako „Człowiek od małp“, „Szałer” i 


i Sprowadzono policię, której Józefo- 
wicz szczegółowo opowiedział o prowa- 
dzonych pertraktaciach. Szymaniak zo- 
stał aresztowany. 

| Sąd skazał go za kradzież mieszka” 


„Rafał Katzajer* króluje nad: wszystkiemi i nie 
ma oebcnie sobie równego w Łodzi. 
Codziennie początek o ogdz. 8 i 10 wiecz. 


Zamachy samobójcze 


Przed paru miesiącami Szymaniak W bramie domu przy ulicy Piotrków 
wydostał się na wolność,  Postanowii jskiej 17 w celu samobójczym napiła się 
wówczas zemścić się na Józefowiczu za | trucizny 29-letnia Anna Szcześniakówna 
to, że go wydał policji. bezrobotna i bezdomna. Przyczyna roz 

Któregoś wieczoru, 
stał przed bramą domu, w którym za- 
mieszkiwał, Szymaniak wszczął z nim 
sprzeczkę. nisława _Joachimowska. Pogotowie 

Gdy Józefowicz nazwał g% złodzie- | stwierdziło jodynę i udzieliło desperatce 
jem, Szymaniak wyciągnął z kłeszeni. pomocy. 
1óż i zadał mu cios w ramis. | 4660 

Rana okazała się niezbyt poważna.i 
Józefowicz już po paru dmiaca powróci | 
do zdrówia. |: 

Szymaniak znów został aresztowany” 
Tym razem sąd skazał go na sześć mie- 


i 
isięcy wiezienia. | 


niową na rok więzienia. 


życia. W mieszkaniu przy ulicy Lima- 
nowskiego 86 targnęła się na życie Sta- 


Zasłabła z głodu 


; W bramie domu przy ulicy Żeromskie 

to 89 zasłabła z głodu 42-letnia Antoni- 
na Chudzikowa. zamieszkała przy Ba-. 
luckim Rynki 9. Pogotowie przewiozło 
ią do szpitala przy zbiorni miejskiej. 


gdy Józefowicz |pacziiwego kroku — brak środków do 


E EAA U ae 
MOJE M NIATUR 
SĄ 04 ŻA 


Niesłychane!.. 


W salonie państwa Mayerów. popisuje słę , 
młody, lecz utalentowany pianista jakąś sona- | 


tą Bethovena. Po skończonej grze i burzliwych 
okłaskach Mayer zwraca się do wirtuoza: 

— Wie pan, muszę panu powiedzieć, że sły- 
szałem Już Paderewskiego (głęboki ukłon pia- 
nisty), słyszałem Rubinsteina), jeszcze głębszy 


Jak pant.. 
** 
k 


Mayerowa zwraca się do męża: 
— Moryc, musisz kazać zawiesić firanki na 


onnach mego buduaru.. Naprzeciw mieszka ja- | 


kiś chamuś - student, który może zaglądać, gdy 
ja się: ubieram... 
— Poczekaj, Róziuniu — odpowiada Mayer 


| 


ukłon), słyszałem nawet samego Liszta (ukłon |! 
do ziemi), ale żaden z nich nie POCIŁ się tak, | 


KAZIA 


aj 


Dźwiękowy Teatr owietlny 


CASINO” 
9 


CZE OAIE 
DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Wielki 


NW 


amg SZ 


film Foxa z życia żołnierzy 
Legji Cudzoziemskiej p. t. 


KWIAT 
ALGIERU 


z udziąłem fertycznej paryżaneczki 


Fifi DOKSAY 


i męskiego 


Karada METAN 


aktualności krajowe. — Dziś począ- 
ek o godz. 6 Na l-szy seans ceny 
zaniżone. 


Kl 
Ed 


[2 


mszy 


| 
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— Niech on raz zajrzy do twego buduaru, to | 


potem sam sobie zrobi ilranki na oknie... 
z 


W sleepingu trzeciej klasy gość z górnego 
łóżka słyszy jakieś jęki z dolnego łóżka. Wy- 


chyla więc głowę I pyta: . 


— Panie, co panu łest?.., 
— Ach!.. Ocht. Och... 
— Panie, ale to jest straszne z pańskiem je- 


czeniem!.. Powiedz pan, co panu jest, może bg- 
dọ mógł panu pomóc?... 


— Nie, mnie żaden człowięk nie może po- 


móc!.. Już trzecią noc jadę w fałszywym po- 
_clągu!..+ 


kk 
* 

W zakładzie dla umysłowo chorych 
Tworkach rozlega się w nocy głośny dzwonek. 
Dozorca otwiera okno i pyta: 

— Kto tam dzwoni?... 

— Panie, otwieraj pan! Dostałem nagle po 
mieszania zmysłów i proszę mnie wpuścić do za 


kładu na leczenie f.. 


— (o?!.. Teraz, wśród nocy?.. Panie, czy 


pan zwarjował!., 


= 
W klinice. 
Naczelny lekarz zwraca się do pielęgniarza, 


-= Wojciecha: i 


a zc 


ł 


"st. a 38, oddech przyspicszony, 
mu ciągle kompresy, 


— No, jak przeszła noc?... 

— Pacjent był niespokojny — odpowiada 
Wojciech. — Temperatura wahała się między 37 
przykładałem 
ale chory nie mógł za- 
SNąćĆw. 

Następnego dnia pielęgniarz Wojciech jest 


wolny od służby i zastępuje go inny pielęgniarz x 


w znaki, władze administracyjne 


Dwnharwne chodniki i lezdnie 


maja Fogoiszwucąć na uspraryniemie rac pieszego 


1931 EXPRESIS 


ZZEZENZZECJEJ 


25. VI 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


ATA 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Nancy Carroll 


oraz 


Charies Rogers c, 


w filmie p. t. c 
ASY sm 


ji 


$, 


Wspaniała ilustracja. — Piękna muzy- SĘ 
ka i piosenki. — Początek codziennie o $$ 
godz. 6-ej, w soboty i niedziele o godz 8, 
3 12-ej — Ceny miejsc na poranki 75 gr. 
5, il złoty. 


Nad program: Dodatek Fleischerowski RĘ 
p. t. „Bańki Mydlarskie”. ż 


AJ zł 
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i kołoweżo 


Rosnące z każdym dniem tempo ru- 
chu kołowego i pieszego w większych 
miastach Polski i wzmagająca się z te- 
go powodu ilość nieszczęśliwych wypad 
ków na uicach, skłania odpowiednie 
czynniki do. szukania coraz to nowych 
(sposobów normaiizacii ruchu ulicznego. 
| Zagranicą, gdzie niebezpieczeństwa 
ruchu ulicznego bardziej dają się «we 
stosują 
środki bardzo nawet radykalne w for- 
mie ostrych przepisów dla przechod- 
niów oraz licznych sygnałow  Świetl- 
nych. Przedewszysikierm zaś prowadzi 
,się tam ożywioną propagandę wśród 
! młodzieży, uświaaamiałąc ją o niebezpie 
czeństwach, giJżących przechodniom 
na ulicy, U nas równiez Starano się swe 
go czasu wpoić w młoczież zasady pra- 
widłowego chodzenia po ulicy, lecz ak- 
cja ta nieprowadzona . systematycznie, 
dała bardzo słabe wyniki, o czem naj- 
lepiej świadczy niezmniejszająca się 
ilość nieszczęśliwych wypadków prze- 
jechań. 

Jednym z głównych powodów nie- 
uregulowania ruchu ulicznego jest nie- 
dostateczna szerokość naszych ulic, któ- 


DR rL 


ł 


re uniemożliwiają swobodne poruszenie 
się przechodniów na chodnikach oraz 
pojazdów na jezani. 

Dopóki jednak sprawa ta nie zosta- 
nie uregulowana konieczne “sst wprowa 
dzenie pewnej automatyzacji w ruchu 
pieszym. Plan takiej automatyzacji zo- 


stał już opracowany przez jednego z ia; 


żynierów lwowskich, który pr poluje 
przedewszystkiem ustawienie na rogach 
ulic wielkich napisów ze strza:wą 

„Idź prawą stroną!*. 
Wieczorem, według projektu owego in- 
żyniera, winny byc napisy św etlne rzu 
cane z góry na chodnik. 

Jednym z dalszych środków, zasłu- 
gujacych na uwagę. jest zastosowanie 
dwubarwnego chodnika oraz 

dwubarwnych łezdni, sd 

co ma rzekomo wpłynąć na „sprawnie- 
nie ruchu pieszego. i kołowtgu.-Stosowa, 
nie tego środka nie nastrzcza podobno 
zbyt wielkich truuności,  szczezó!nie 
przy chodnikach z płyt betonowych, 
gdyż barwienie płyt odbywało się już 
przy ich wykonywaniu. 

Jak się odniosą do tego projektu wła 
ściwe czynniki — niewiadomo. 


I EEE TEE H A e D a RZ 


€ rza, jakoby Ramon Novarro, 


Abram. Naczelny lekarz zapytuje go jak się czu Zrzeszenie Artystőw Teatrów 


je pacjent, na co Abram odpowiada: Miejskich w Łcdzi Hy R A Ki Es, T A zy 


— Panie doktorze, bagatela, to ja miałem (W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18, telefon 178-00). 
nocha (e) Dziś i codziennie 


pm EZ ciesząca się niesłabnącem powodzeniem arcykapiłalna rewja w 2 cz. i 20 obrazach p m. 
Karneci£ teatra 
J r 


Jo ZŁGRE SZALENSE WO" mammi 
TEATR MIEJSKI. 


z R. Gierasieńskim na czele świetnejo zespołu. 
Dziś, środa po raz ostatni interesująca sztu- 


ka O'Neilla „Czarne Ghetto“ (Wszystkie dzieci 
Boże maią skrzydła). 

Jutro, czwartek, raz jeden głośna sztuka 
Pereca „Nocą na starym rynku* z znakomitym 


artystą A. Sambergiem w roli popisowej. 

| fascynującego dramatu ( 
_ Bergelsohn'a „Mtyn“ w reżyserii Rotbanma. De- 
koracje A. Pronaszki. Ceny najniższe. Początek 


W piątek premiera 


o godz. 9 wiecz. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. ciesząca 
się wzrastającem powodzeniem szlagierowa rę- 
wia „Łódź w kwiatach“, która dzięki pomysło- 
wym atrakciom, wspaniałym kostiumom i de- 
koraciom, oraz barwnym finałom, a przede- 
wszystkiem dzięki pierwszorzędnemu wykona- 
niu przez cały zespół, stała się prawdziwą a- 
trakcią chwili. Publiczność bawi się doskonale, 
oklaskuijąc przebojowe numery jak: akrobatvcz= 
no-taneczny „Okręt piratów“ w wykonaniu Bar 
gielskiej, Szmara, Ostrowskiego. pomysłowy 
„Kosz kwiatów“, arcyw sole sketche: „Nowe 
metody śledcze” 4 „Ostatnia koszula“, barwny 
finał „Wojsko idzie“, fragmenty z głośnej ope- 
retki „Wiktoria i jej huzar“ i t. d. Ceny zniżone. 
Komunikacja tramwajowa zapewniona. 


MUSSOLINI W „RAKIECIE*. 

Osławiony wódz faszyzmu — Benito Mus- 
solini przyjechał dziś rannym expressem do Ło- 
dzi na specialne zaproszenie dyrekcji czołowe- 
go teatru rewji „Rakieta“. Mussolini zaszczyci 
swą obecnością obydwa przedstawienia (8 i 10) 
aby zobaczyć doskonały sketch pióra znakomi- 
tych satyryków Jerzego Nela i Ludwika Star- 
skiego p. n: „Po włosku“ — najświetniejszą 
kreacię mistrza Gierasieńskiego. 

Rewia „Złote szaleństwo” stała się ewene- 
mentem sezonu teatralnego i sensacją dnia w 
Łodzi. Codzienne nadkomplety w teatrze „Ra- 
kieta“ świadczą o popularności jaką się cieszy 
wspaniała rewia „Złote szaleństwo”. 


Początek przedstawień 8 i 10 wiecz. — Sala wentylowana specialnie sprowadzonemi maszynami, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 


ŚRODA, dnia 24 czerwca 1931 r. n 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hęi- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka zpłyt gramofonowych f. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.25—16.00 Przerwa. 16.00—16.30 Program dla 
dzieci. 1) Obrazek p. H. Chojnowskiej p. t. „Pa- 
proć kwitnie”. 2) Zagadki i szarady podyktowa- 
ne p. Henryk Ładosz (tr. z W-wy) 16.30—16.45 
Muzyka z płyt gramofonowych z Warszawy. 
16.45—16.50 Komunikat dla żeglugi i rybaków. 
16.50—17.10 Radiokronika — wygłosi dr. Marian 
Stępowski (tr. z W-wy). 17.15—17.35 Płyty gra- 
mofonowe z Warszawy. 17.35W18.00 Odczyt z 
Katowic p. t. „Klejnoty morza — wygł. prof. 
K. Simm. 18.00—19.00 Koncert popołudniowy or- 
kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z 
W-wy), 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.40 
Płyty gramofonowe z Warszawy. 19.40—20.01 
Komunikat Izby Przemysłowo Handlowej w Ło- 
dzi, odczytanie programu na dzień następny i 
komunikat meteorologiczny. 20.00—20 15 Praso- 
wy dziennik radiowy z Warszawy. 20.15—22.00 
Koncert solistów z Warszawy. Wyk. Irena Du- 
biska (skrz.). Aniela Szlemińska (sopr.) i L. Ur- 
stein (fort.), W przerwie koncertu kwadrans li- 
teracki. Opowiadanie Jerzego Kossowskiezo p. t. 
„Urlop“. 22.00—22.15 Felieton z Warszawy: 
22.15—24.00 Dodatek do prasowego dziennika ra 
diowego. komunikaty: policyjny. sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 


Czwartek, dnia 25 czerwca 1931 r. 
11.58—12,.05 — Sygnał czatu z W-wy I hel- 
nat z Wieży Mariackiei w Krakowie. 12.05— 
1315 — Muzyka z płyt gramof. f. A. Klingbeil, 
Piotrkowska 160. 13.15—18.75 — Odczytanie pro 
gramu‘ dziennego i repert. testrów i kin, 13.25— 


kako? Tu redio... 


16.00 — Przerwa. 16.00—16.45 — Muzyka z plył 


żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 — „Początek 
woiny 1214 r. na ziemiach polskich — wygi. 
dr. M. $okolnicki (tr. z W-wy). 17.10—17.25 — 
Program dla dzieci. R. Wanda Tatarkiewicz o- 
mówi listy od dzieci. 17.15—17.35 — Płyty zra- 
mofonowe z W-wy. 17.35—18.00 — Odczyt ze 
Lwowa, „Teatr Wyśpiańskiego i teatr przyszło- 
ści“ — wygł. dyr. Leon Schiller. 18.00 — 19.00— 
Koncert solistów. Wyk.: Zinaida Kowarska (so- 
pran), dr. Herman Datyner (fort.), St. Frydberg 
(skrz.), i L. Urstein (akomp.), — (tr. z W-wy). 
19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.20—19,40 — Mu- 
zyka z płyt gramof. 19.40—20.00 — Kom. Izby 
Przem.-Handl. w Łodzi i odczyt progr. na dzień 
następny. 20.00—20.15 — Prasowy dziennik ra- 
diowy z W-wy. 20.15—21.30 — Muzv'a z 
W-wy, Wyk.: Ork. Filh 


Słuchowisko z Wilna p. t. „Heiże na Soplicę*, 
22.00—22.15 — niż. E. Porębski i red. “Vitold 
Giełżyński wygłoszą dialog p. t. „Dziennikar- 
stwo w naszych czasach“ (tr. z W-wy). 22.15— 
22.30 — Dodatek do prasowego dziennika ra- 
djowego i komunikaty policyjny i sportowy. 
22.30—23.00 — Koncert solisty z Katowic. 23.00 
— 24,00. Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


byy ŻURTUY amies. 

Dziś w nocy dyżurują następuiące apteki: 
A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E. Miillera (Piotrkowska 46), 
M. Epszłajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyc- 
kiego (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabiani- 
cka 50), (p). 


gramof. z W-wy. 16.45—16.50 — Komunikat Cla| 
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ftóry podawał = za 
kuzyna Ramona Jio- 
Pi.rO 


Niezwykle przykre przejście miał 
ostatnio ulubieniec kobiet, swietuy ar- 
tvsta filmowy Ramon Novarro. Oto W 
pismach ukazało się oświadczenie uie- 
jakiego Samaniegosa. słyinegozb. „dnia 
którego 


%i prawdziwe nazwisko brzmi właśnie sa- 


maniegos — był jego bliskim ktzyuem. 
Nie trudno zrozumieć jak wielką kon 


$ sternację w świecie filmowym wywola- 


ła ta kompromitująca , artystę wiado- 
mość, tembardziej, że Samanicgos 0S- 


| karżony był ostatnio o popełnienie inor 


derstwa. A 
Sprostowanie Ramona Novarro, sta- 


|rającego się dowieść, że oswiad: cnie 
ito jest zwykłem oszczersiwem nie pow- 
i strzymało 


fali plotek, 
kursujących na ten temat. 
Ramon Novarro dołożył jednak wszel 
j kich starań, aby sprawę tę ostaiccznie 
wyjaśnić i starania jego uwieńczone zo 
| staty pomyślnym skutkiem. Novarro do 
i wiódł mianowicie, że właściwe nazwis- 
j0 zbrodniarza nie brzmi Samaniegos, 
lecz Graff i że wobec tego o pokre- 
wieństwie nie może być mowy. 

Jak się okazało, zbrodniarz zamie- 
rzał w ten sposób szantażować zuako- 
mitego artystę, co mu się jednak nie 
udało. 


Shardi ma ekranie 


W jednem z kin angielskich wyświet 
lają obecnie obraz, w którym między 
innymi występuje również słynny 
o. wódz h.nduski Ghandi 
w chwili gdy rozmawia z 
dzieńnikarzem amerykańskim. 

Dziennikarz zadaje wodzowi hindus- 
kiemu kilka pytań na temat aktualnych 
problemów politycznych. Ghandi leży 
ną macie i odpowiada nieco  chrypli- 
wym głosem. 

—Czy w razie potrzeby oddałby pan 
życie za swój program? — pyta dzien: 
nikarz. 

Ghandi mruczy coś niezrozumiałego 
w rodzaju „co za pytanie“. 

— Na wypadek pobytu w Londynie 
włoży pan kostium angielski czy hin- 
duski? — pyta dalei dziennikarz. 

— Naturalnie, że hinduski, a ieżeli 
pogoda nie będzie stała na przeszkodzie 
to wyjdę na ulicę ubrany tak jak teraz. 

— A jaki strój zamierza pan włożyć 
podczas audiencji u króla? 

— Kostium hinduski. gdyż w mojem 
codzienaem ubraniu król nie przyjąłby 
| mnie napewno... 
| Na tem kończy się filmowy wywiad 
= (yhandim... 


pewnym 


Nowiny 
filmowe i teatralne’ 


Lil Dagover gra obecnie w filmie p. 
t. „Królowa Elżbieta". 


* z 
Lili Damita objęła główna rolę w fil 
mie. stanowiacya przeróbkę jednej z 
powieści Decobry. 
++ 
Magistrat lwcwski przychylił się do 
prośby właścicieli kinoteatrów w spra- 
wie obniżenia nodatku widowiskowego 
na okres letnich miesięcy. 
DBORYDOODOWŁZYRZODODOODOLTYRNODESODO 


PRY WATZE 
D GETS WIE? FRABSEKIE 


iii 12.433 


Telefon: 
lUdziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o kożdej porze dnia 
i nocy — Lekarska pomoc akuszer ginekolog, 
Stacja zapobicgawcza pod kier. lekarza» 
specjalisty czynna od 9 w. do 3 w nocy. 
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Powieść sensacyino-kryminalna. | 


Japisa1 soecialnie dia „£xpressu" £. Star. 
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STRESZCZENIE. 


Ryszard. Harten, bogaty: przemysło- 
wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów 
w Krakowie, zamieszkał na słałe w sto- 
licy we własnej willi przy Alejach Uiaz- 
dowskich. Pewnego dnia Harten po dłu- 
gim namyśle — zadzwonił do urzędu śled- 
czego i zaprosił do siebie swego przyia- 
ciela z dawnych lat, komisarza Górzyń- 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. 
Harten. zwierzył mu się ze swych obaw. 
Oto ktoś czyfia na jego życie, ktoś — 
przed którym jest niemożliwe się ubronič. 
Wynika $ z nastepujących słów Hartena, 


wypowiedzianych do komisarza: 


— Zawezwałem cię do siebie nie po to 
byś mnie bronił przed tym kto chce do- 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed 
nim nie potrafisz obronić,.. Ani ty, ani stu 
zdolniejszych oď ciebie detektywów... 
Chcę tylko, byś schwytał mordercę, byś 
pomścił moją śmierć.. Świadomość. że 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedli- 
wości sprawi, że będę mógł Śmierci spoj- 
rzeć śmielej w oczy. 

Harten nie ma swojego „przyszłego 
mordercy“, widział go bowiem tylko dwa 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- 
jemniczego człowieka, by w ten spasób 
ułatwić policii odszukanie swego zabójcy. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- 
czył Górzyńskiemu, że „posiada jeszcze 
jakieś listy, które rzucą -nieco więcej 
światła na tę sprawę. 

Mówiąc to, wyszędł do drugiego po- 
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komie | 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- | 
dać leżące na niem pisma. í 


mieszkaniu wywiadowcę Srokę, polecając 
mu aresztować człowieka, który ewentual- 
nie zgłosi się z teczką. Tego samego dnia 
zgłasza się posłaniec z teczką, w której 
znajdowała się, jak się później okazało, „pic 
kielna maszyna“ i wywiadowca «Sroka 


s 


otwierając teczkę, pada trupem na miejscu, 
Przodownik Zagórski udaje się w nocy|. 


z polecenia stryją w Aleje Ujazdowskie, by 
zbadać tajemnicę niesamowitych Scen Toz= 
grywających się co nocy w mieszkąniu za- 
mordowanego Partena. Policjanci pełniący 
służbę przy willi zamordowanego informują 
Zagórskiego że kaźdei nocy ukazuje się w 
mieszkaniu cień jakiegoś człowieka że świe 
cą i wędruje po wszystkich pokojach. Za- 
górski zaczaja się z policjantami w ogrodzie 
i gdy w nocy spostrzeżorno na parterze mi- 
gające światełko. Zagórski wraz z policjan- 
tami, którym zakazał użycia broni, pobiegł 
w stronę okna. . 

W momencie. gdy Zagórski kolbą rewol- 
weru rozbił szybę, światełko zgasło i jedno- 
cześnie rozległ się strzał. Przodownik byl 
przekonany, że strzelił ieden z policiantów 
wbrew iego zakazowi, lecz nie było czasu 
na zwymyślanie podwładnego. Z rewolwe- 
rem w jednej ręce i latarką w drugiej wsko 
czył przez okno do pokoju. 

Zagórski zaświecił latarkę... 
światła poczęła błąkać się po ścianach, wre 


Sólłksieżnc 


ARNE HE 


"szcie zatrzymała się na sylwetce ludzkiej, ! dał w willi jeden telefon .. Główny apa- 


wyciągniętej nieruchomo na podłodze. 

Przodownik podążył szybko ku leżącemu 
na podłodze mężczyźnie, nachylił się nad 
nim i wyrzekł szeptem do siebie: 

Nie żyje... a 

Okazało się, że zabitym jest portier Ry- 
szarda FHartena. Okazało się również. że 
portiera nie zastrzelił żaden z policiantów, 
lecz ktoś, kto się przebrał w mundur poli- 
cyiny i korzystając z ciemności nocnych 

"przyłączył się do  policiantów i strzelił 
przez okno. Po kilku minutach znaleziono 
w ogrodzie przy willi zwłoki zasztyletowa- 
nego policjanta, w mundur którego ubrany 
s był zabójca portiera. 

Na miejsce przybył komisarz Zagórski, 
który po przeprowadzeniu wstępnego śledz- 
twa przekonał się, że portier został zastrze 
fony przez okbietę. Świeże ślady stóp ko- 


rat znajdował się w gabinecie, a dodat- 
kowy — przełączty w sypialni, w któ- 
ref dokonane zostałe morderstwo... Gdy 
usłyszałem strzały i nie mogłem wydo- 
stać się z gabinetu zamierzałem poro- 
zumieć się telefonicznie z najbliższym 
komisarjatem policji. Zbrodniarz, któ- 
ry był powiadomiony o mojej bytności 
w willi i przewidział to niehezpieczeń- 
stwo, przełączył povrosut aparat - do 
sypialni, skąd potem ze mną rozma- 
wiał... . 
— Teraz pozostała jeszcze Sprawa 
portiera.. Dlaczego ukrywał się on w- 
willi, skoro, jak stryj już nieraz zazna- 


biecych w rozmoktym gruncie pod oknem;czył, nie był on spólnikiem zabójcy Har 


pokoju, w którym został zastrzelony por- 
- tier Hartena, nie pozostawiały w tym wzglę 
dzie żadnych wątpliwości. Komisarz Zagór- 
ski w rozmowie ze swym bratankiem wy- 
raził przekonaine. że zabójstwa dokonała 
„zielonooka tancerka” Zuza z ulicy Bodue- 
na, wspólniczka „Tajemniczego z portretu“ 
„który znów prawdopodobnie zasztyletował 


Smuga policianta, by zdobyć mundur dla Zuzy. 
ROZDZIAŁ VII. 
„zi ZJ m 0 20 
Ka - 
i ćwiazda 
wypadkach| wej rewizji w willi Hartena, zdołałem 


Po wyżei opisanych 


Nagle rozległ się trzask zamykanych, upłynęło kilka dni, które nie przyniosły| zbadać konstrukcję drzwi, które się sa 


drzwi, których pan domu, wychodząc z 
pokoju, nie domknął. Komisarz zerwał się! 
na równe nogi, usiadł jednak rychło z po»! 
maż” zawstydziwszy się przed samym. 
sobą. 

aż Bio, się A eh 
niem Ryszarda.. — miu „Siębię. 
Wiatr pchnął drżwi,.a' gł przedtośsZYjem 
się nie na żarty.. z. DUR. 264 

Spojrzał na zegarek i znowu 'Się” zania | 
pokojł. Upłynęło już dziesięć minut od cza- 
su, gdy Harten wyszedł z gabinetu. 

— Trochę za długo szuka tych listów 
w kasie — pomyślał Górzyński. 

Machinalnie nalał kieliszek winą i wy- 
chylił go jednym haustem. Poczęła go dre 
czyć taka niepewność, że zamierzał po- 
szukać przyjaciela, lecz wytłumaczył so- 
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści o 
mającem iakoby nastąpić morderstwie. 

Nagle rozległy się trzy strzały rewol- 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów 
willi Komisarz Górzyński, przeczuwając 
nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyjacie- 
lowi z pomocą, jednąk jakaś niewidoczna 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 
znajdował. 

Nagle zadźwięczał telefon. To dzwoni 
ktoś, kto przedstawia się jako zabójca Har 
tena. „Czuję się w obowiązku zawiadomić 
pana komisarza, że Hartęn już nie żyje". 
— oto, co komunikuje komisarzowi taiem- 
niczy rozmówca. 

Na mieisce niezwykłej zbrodni 
waią, zaalarmowane przez 
rzyńskiego, władze śledcze. 

Tei samej _ nocy bratanek komisarza 
przodownik Zbigniew Górzyński — prze- 
brany — w sprawach służbowych za an- 
drusa, wyratował przypadkowo z opresji 
jakiegoś nieznajomego, na którego napadli 
dwaj apasze nadświślańcy i skradli mu 
teczkę. Potem wraca do mieszkania swego 
stryja — komisarza, u którego mieszka. 

Komisarz pokazuie swemu bratankowi 
portret zabójcy Hartena i wtedy okazuje 
się, że „tajemniczy z portretu jest tym sa- 
mym człowiekiem, którego włedy Zagór- 
ski wyratował z opresji. 

Nazajutrz na giełdzie artystycznej 
„Loursa" spotyka przodownik  Zagórsk* 
swoją znajomą  Zuzę Rolinównę, zwaną 
„girls o zielonych oczach“, Udają się Ta- 
zem do jej mieszkania. Zagórski usiłuje zdo 


opowiada- 


l przyby- 
komisarza Gó- 


nic ciekawego. Śledztwo, 


nad któremi| me zatrzasnęły, wskutek czego zosta- 


czuwał komisarz Zagórski, błądziło —|łem zamknięty w gabinecie. 


zda się — pomaącku, pozbawione istot- 
nych punktów zaczepienia. 

Dopiero teraz komisarz doszedł do 
przekonania, że „Tajemniczy z portre- 


tu" jest przeciwnikiem groźnym i by- 


najmniej nie zabójcą z przypadku, lecz 
wyrafinowanym przestępcą. 

Zbrodni swoich dokonał w. sposób 
niemal mistrzowski, a przytem bezczel- 
ny, chcąc jakby przez to wykazać, że 
czuje się zupełnie bezpieczny. 

Ślady, jakie pozostawił po sobie, by- 
ły minimalne i nie mogły one rzucić 
światła na zaciemnione dróżki, któremi 
śledztwo wlokło się niepewnie i bezkie 
runkowo. Tak samo motywy zbrodni 
nieuchwytnego mordercy były najzupeł 
niej nieznane. - 

— Za mało jeszcze wiem, by móc po 
wiedzieć... — mówił Zagórski pewnego 
dnia do swego bratanka. gdy siedzieli 
przy czarnej kawie w „Adrji* — Gubię 
się w domysłach, posiadam kilka kon- 
cepcji, ale to nie ma istotnego znacze- 
nia dla śledztwa... 

— A czy stryj wyświetlił tych kil- 
ka drobnych zagadek, które się nagrc- 
madziły dotychczas? 

— Tak.. Nie zdążyłem ci nic o tem 
powiedzieć, bo włóczyłeś się po spelur- 
kach powiślańskich... 

— Mam wrażenie, że te moje włóczę 
gi nie przydadzą się na wiele... W ten 
sposób nie wpadnę na ślad teczki, któ- 
rą zrabowano „Tajemniczemu* na moś- 
zie Kierbedzia... 

— A twój konfident Felek? 


— Robi chłopak, co może, dotych- 


u| czas jednak bez skutku... 


— Widzisz, mój drogi, w teczce tej 
znajdują się bezwzględnie dokumenty 
i listy, które zbrodniarz zrabował z ka 


być młodą dziewczynę, lecz ona — nieoczejsv Hartena natychmiast po zabójstwie... 


kiwanie — powstrzymuje jego zapędy. W|Gdybyśmy tę teczkę odzyskali, 


pewnej chwili, przodownik zauważył w ga- 
zecie, leżącej na stole, następuiące ogło- 
szenie: 
„PP. Złodziei, : 

którzy skradli mi wczoraj na moście 

Kierbedzia - 

czarną teczkę z papierami 

proszę o zwrot za nagrodą 1000 zło- 

tych. Dyskrecja zapewniona. Bodue- 

na Nr. *** m. 6', + 

Zagórski nie dopił kawy i szybko się 

ożegnał, 
p Później dopiero pan przodownik dowie- 
dział się że ów „Tajemniczy z portretu" 
podał w ogłoszeniu adres Emy, Udaje się 
tam natychmiast, jednak dozorca informuje 
go że „girls o zielonych oczach” opuściła | 
mieszkanie w towarzystwie pewnego pana, | 
któego rysonis zgadza się z wyglądem czło 
wieka z portretu 


Komisarz Zagórski pozostawił więc w 


zrobi- 
libyśmy wielki krok naprzód... 

— Dziwię się, że złoczyńcy nie od- 
noszą jej. choć mają przyrzeczorą du- 
żą nagrodę... 

— Poprostu obawiają się, gdyż z o- 
pisów, które gazety zamieściły o wy- 
padku ze Śmiercionosną teczką, zorien- 
towali się, że mogą wpaść w niezbyt 
dla nich miły kantakt z policją... Jestem 
pewny, że teczkę tę porzucili gdzieś, bo 
byla im zupełnie niepotrzebna... 

Przodownik napił się czarnej kawy, 
sóczem rzekł: 

— Miał mi stryj opowiedzieć o wy- 
"wietleniu kilku dir sbnvch zagadek... 


"Natychmiast po dokonanin 


mniej nieskomplikowany. 
Hem tego odrazu, 
—Aha... Otóż po dokonaniu szczegóło nazbyt zdenerwowany... tarten posia-! 


— Ciekawe.. — mruknął przodow- 
nik, pochyliwszy się naprzód, by lepiej 
słuchać. 

— ©Qkazuje się, że wszystkie ‘drzwi 
w wili Hartena były ząopatrzone w taj 
ne 'zamki; ukryte w zawiasach... Zam- 
ki te działały przy pomocy elektryczno 
ści... Domyślam się, że Harten zaprowa 
dził tę instalacię równocześnie ze wszy 
stkiemi urządzeniami  alarmowemi... 
Obawiał się panicznie Śmierci i wiedział 
że jej nie uniknie... Być może, chciał w 
ten sposób utrudnić ucieczkę swojemu 
zabójcy, albo też sądził, iż w krytycz- 
nei chwili uniemożliwi _ śmiertelnemu 
wrogowi dostęp do siebie... 

— Nie rozumiem, w jaki sposób... — 
przerwał młody Zagórski. 

— Zaraz ci objaśnię... Przypuśćmy, 
że Harten siedzi u siebie w gabinecie... 
Nagle słyszy w innym pokoju jakieś po 
deirzane szmery... Wtedy naciska od- 
powiedni kontakt i wszystkie drzwi au- 
tomatycznie się zamykają... Rozumiesz? 
Niezawodnie, jest w tym  wszystkiem 
dużo maniactwa, które  prześladowało 
mojego przyjaciela, ale pomyśl tylko: 
człowiek, który wiedział, że śmierć czy 
ha nań na każdym kroku, nie mógł po- 
stępować tak, jak inni ludzie..  Owej 
krytycznej nocy, kiedy Harten udał się 
do kasy, by przynieść mi z niei doku- 


jraenty i listy, dotyczace jego tragedii, u- 


słyszał niewątpliwie podzirzane szmery 
: racisnął kontakt, zamykający wszyst- 
kie drzwi... Ale widocznie było już za- 
póżno, bo zabójca znaj! „wał się w tym 
sanym pokoju... 

— A w jaki sposób morderca opuś- 


leit willę, gdy wszystk'e drzwi bvły zam 


knięte? 

„ = Prawdopodobnie znał on urządze 
nie elektrycznych zamków i otworzył 
drzwi przy pomocy kontaktu... Jeszcze 
muszę ci zaznaczyć, że tak samo, jak ja 


| zostałem zamknięty w gabinecie, poko- 


jówka była uwięziona w swoim służho- 
wym pokoju... Zeznaia o tem na śledz- 
twie... 

— Przypominam sobie jeszcze jeden 
szczegół... — odezwał się przodownik 
€ morderstwa 
zabójca rozmawiał telefonicznie ze stry 
jem, prawda?.. Czy stryj wykrył, w 
jaki sposób udało mu się dokonać te- 
gor ud 
— W sposób zupelnie łatwy i bynaj 


ba byłem wówczas 


tena?.. Dlaczego błądził w nocy po pc- 
kojach i wył przeraźliwie? eh 

— Nie mogę nic pewnego powiedzieć 
w tej sprawie, ale mam przekonanie. że 
portjer był świadkiem zabójstwa i osza 
lał z przerażenia... A czy wiesz, gdzie 
ukrywał się, gdy przeprowadziliśmy do 
kładną rewizję w pokojach willi? Wy- 
obraż sobie, że odnalazłem w sypialni 
Hartena tajną ubikację, do której wcho 
dziło się przez podłogę... Jest to male 
pomieszczenie, od którego idą w dół 
schody aż do fundamentów budynku... 
Stąd można wydostać się podziemnym 
kurytarzem na niezabudowany placyk, 
sąsiadujący z willą Hartena... 

— I w tej ubikacii ukrywał się osza 
laty portjer... — wtrącił przodownik — 
Ciekawe, czyim pomysłem było to po- 
tajemne przejście... 

— Nie wątpię ani przez chwilę, że 
„Tajemniczy z portretu“ dostał się„dą w 
willi i opuścił ią tym właśnie podzieni- 
nym kurytarzem... sańęgolotoWw 

— Hm... Okazuje się z tego, że zbrod 
niarz był doskonale poinformowany G 
wszystkich środkach ochronnych swo- 
jej ofiary i potrafił ję doskonale bądź 0- 
miiać. bądź też korzystać z nich dla 
swoich celów... 

— Tak... Ponieważ jest rzeczą wąt- 
pliwą, by Harten informował o tem kü- 
gokolwiek, należy wybadać ludzi, któ- 
rzy — siłą rzeczy — musieli wie zięć 
o tych urządzeniach w willi przy Alei 
Uiazdowskiej... 

— Mam wrażenie, że jedynym czło- 
wiekiem, który o wszystkiea wiedział, 
bvł tylko portier, a oa nis żyje... Wat- 
pie. czy istnieje jeszcza ktoś... 

— Mylisz się, mój drogi... — zauwa- 
żyi komisarz — Zapo ninasz zupełnie 
o inżynierze, który wykonywał plany 
willi, względnie o _ przedsiębiorstwie, 
które przeprowadzało budowę... Dowie- 
działem się. że tem przedsiębiorstwem 
jest „Adolphe Renard et C-ie", miesz- 
czące się przy ul. Królewskici.. Insty- 
tucja. jak zdołałem już stwierdzić, do- 
Syć tajemnicza... Coś  niewyraźnego... 
Chciałbym więc, abyś dostał się tam w 
charakterze pracownika i w ten sposób 
zdobył jakieś informacje o osobach, któ 
re były wtajemniczone w budowę spe- 
cialnych urządzeń w willi Ryszarda 
Hartena, bo bezpośrednie śledztwo. nie 
da wyniku... Panowie z firmy ..Adolphe 
Renard“ unikają, mam wrażenie, bliższe 
go kontaktu z policią i będą się bali po 
wiedzieć prawdę... 

— Uśmiecha mi się ta robota... — 
mruknął przodownik z wyrazem zado- 
wolenia na twarzy. 

— Tak, ale nie pudłuj, łak to mia-* 
łeś w zwyczaju robić dotychczas... Chy 
ba nie powinienem ci już mówić o środ 
kach, ostrożności, które musisz przedsie 
wziąć... Być może, iż w związku z twa 
ja pracą w towarzystwie „Renard ct 
C-ie“ wpadniemy na trop innej afery... 

— A kto zajmie się przez teu czas 
poszukiwaniem teczki zabójcy Harte- _ 
na? 


Nie wykty.l (Dalszy ciąg iutro). 
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Słynna partnerka 


Johna Gilberta 
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Narutowicza 20 


el 


Bardzo nieliczne filmy europejskiė ukazują się na ekranach ante- 
rykańskich. Tylko filmy najcickawsze, najsensacyinieisze, największe 
DZIŚ 1 DNI NASTEPNYCH! i najlepsze mogą zdobyć tamtejszy rynek. Jednym z takich filmów, 


który od trzech miesięcy wyświetlany jest w największym nowojor- ' 3 ń 
į Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie skim kinoteatrze „Roxy“, jest film o miłości i małżeństwie, film sta- niezapomniana hohaterka „Wiel- 
kiej Parady* znakomita gwiaz- 


niejsza komedja dźwiękowa p. t. s a który wkrótce ujrzymy w kinie „Splendid“ p. t. 
Światła i cienie macierzyństwa. 


da ekranów amerykańskich 


Renée Adorée 


za kulisami kabaretu. — Najrozkosz- wiający przed sąd publiczności zagadnienie niedozwolonych operacyj, $ 5 
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i e PENE AER N a pa A AEE SSS 
RRO TR RENO NOSON A uukrkzunuknUunNNzEwNuwNunu| via dla pai, |OURRUKOWWNNNONNNNUNUZNNAA | )/S)O)©]S|Q| OOOOOOLOCO 


Widzi przyszłość meme czę  |Haltrecht HELDE 


Chor. skórne, | chor. skórne 
weneryczne i weneryczne 
Plotrkowska 10 piate kc 
Przyjmuje 8-10 rano | _ TON M s 9. 
i od 6—8.30 wiecz. | PZY!T! z > rano 
RE tę an PYTA 
raa jęki dla par snaa 4-5 
. |w niedz.o PP: 
ATR ATTASE gl dla niezamożnych 
Śródmiejska 8 ceny lecznice. 


codz, od 12.30—1,30 


KEDJUM w TRAWSIE pod wpływem HYPNOZYŁZAY 
Odpowiada na ezozsrzy SKIE DYCRNSK i; PSR 
powie Wam, czy przyszłość Wasze będzie f, „000S 
szczęśliwa 1 jasne, = Jeżeli KTO wątpi 
1ub oiorpi moralnie - NAPISZE iwię; rok 
i datg urodzenia, = OTRZYMA darmo próbną 
analise Swojego LOSU ŻYCIA i PRZEZNACZZNIĄ, 
Niniejsze ogłoszenie i 95 groszy znacz, 
pooztowemi = załączyć na przesyżkę, 4 
Adresowaó: = WARSZAWA, Bednarska 17 
miątrz nauk tajemnych Waczaw Pyffello, Al 
analiza szczęgółowa i odpowiedzi Ad% 
6 Je R zł, 3— 25 RZ . 
e" QEZ zę, woj w 
pore poznany TOS E A AA A 
ZYCIA, wskazówki SEE gr 3% 
1 zady w TAJEMNICZONEGO dadzą W a m 
możność przeciwdziałać adkon 4 
losowym £ złe wpływy osłabić, * aj 
OSOBISTE PRZYJĘCIA CAŁY DZIEŃ - WARSZAWA, 


Dr. med. .- 


Dr. med __|Niewiażski 


NLINIRK specjalista cho- 
, rób skórnych 


REDUTA 


; wenerycznych 
FONOTUNRUNZNNCZNNOWUNONNNOGZKZNANEGA p pe A 5 W stadzie. worse cawych 
$ | weneryczne, lecze- elektroterapja, 
3 P TAG nie djatermją dja- diatermia 
b ód rÀ p | 0 f W termokoagulacja o“ |u Andrzeja 5 
[ 0 MONIUSZKI 5 Tel. 159-40 


tel. 170—50. |Przyjmuje od 8—11. 


Przyjmuje od 11 i UA OLĄ 
począwszy od 7-ej rano do 2l-ej wieczór z do ipp. i od 5—8|jle i święła od 9—1 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 


„Nr. „232, dojazd ppsa ry sp Czas przejazdu ! 
odz, min, 
R. 


gy, Nie czyńcie eksperymentów 
KE: ze zdrowiem! 

M Nie dajcie się na nic innego, rze 
Í komo równie dobrego, namówić 


« 
„OE LL A* 
j to marka wypróbowana w ciągu 
i dziesiątków lat, 
Także antyseptycznie spreparowana 


kowa I z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie ; 


“Heler bie 28 czernia 


w niedzielę od 11] Oddzielna pocze- 
do 1 po poł. kania dla pań. 


A 
© 
+ 
3 Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- 
+ 
pi 
© 
* 
È 
a 


MH 


i inne, 


przyjmuje do reperacii. 
ul. 6-go Sierpnia 76, [Il piętro 
Tanio, bo w prywątnem mieszkaniu 


- 


Płace budowlane 
w Tomaszowie-Maz. po zł, 1 za metr 


SOMMER. KAPELUSIE DAMSKIE kwar wraz 3 drzewostanem, sprze 
| | daje Zarząd Dóbr Tomaszowskich Ja- 
‘yl. 6-70 Sieronia 1 na Krystyna hr. Ostrowskiego. Toma- 


telefon 220-26. Iszów=Maż. ul. Pałacowa nr. 15, we 
Chor. skórne, dróg POLECA wtorki i piątki. _16-6 


"ycze ikte J Salon Mód | W KOLUMNIE 

ża ! M Przyjm. od 9 do 12 | ) 

z A a RA i (|dSdo9 w. 9 Zamadzka 9 ği- POKOJE z kuchnia. z oszklonà wo- 
aM HO Duży pokój Pes cie JĘCIA. Wiadomość na m 


s JĘCIA. Wiadomość na miejscu Willa 
05 umeblowany przy samotnej osobie odjOddzielna poczekal 


+ 


radykalnie usuwa 


PIEGI Fir: p. 


RBO 


| 


| ne | Habera, ul. Gdańska lub w Łodzi ul. 
„zaraz do wynajęcia dla dwuch osób,nia dla pań, lampa BEE SIE BOŻEB 11-go Listopada Nr. 69 u gospodarza. 
3 Fret Gerari io ym LUA kwarcowa. "| KE OE WMA Z UZ S Z | ONUNUDUNUNUZEZEEEEEKANEA 


ź z 
KRULNNUNUNUSAZONNERUNENEW BEOESCONA O kia ORZOWY 
WYDRA 


m L 2122— 2 


WE ł « 
Ucieczka w noc poślubną... ; LATO! NA WYPŁATĘ! Czy pomyślałeś o nie 
Miliońtowy zapis... B% | REFORMY. figi, kombinacie, haleczki spodziance dla matki? — dla żony,jĘ 


Symiulowane samobójstwo... PR |dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba» córki, siostry, narzeczonej, przyjaciółki. 
Ryzykowna operacja... m |lecznie niskich z najlepszych materja- Piotrkowska 70 jElezanckie damskie płaszcze, wełny i 
W wirze zabaw... o ów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow-| (róg Traugutta) |iedwabie, najładniejsze wzorzyste let- 
Wyrafinowana zemsta. WA |ska 71, w podwórzu na prawo. Repera" Tel. 181-83 ie damskie materiały, biały towar. 
Miłość zwycięża... BA |cia wszelkich wyr. tryk i dzianych  |Specjalista chorób |firanki, pończochy, torebki i wiele in- 


A 


B w. 
z) 


AGA 


3 ; Nieprzemakalne czysto-wełniane kos skórnych, wene |1yćl! artykułów — moc niespodzianek KiS i f i 

w wielkim filmie 'BRlstiumy kąpielowe damskie, męskie ilrycznych I mo-jpoleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. | = ć s j a 
3 diee czopłciowych. |Naitańsze ceny, najwygodniejsze wa- JIS! ___ DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! um 
Leczenie światłem: Funki. Urzednikom i stałym klijentom| |ęg Czarująca pieśnią. muzyką i treścią 


bez wkładu. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę, Piotrkowska 37, HI 
wejście. I piętro. 


Dr. med. promieniami 


"M. RÓŻENTAL ssim 


operetka filmowa 
Przyjmuje od 8.30 
akuszer ginekolog  laci030rano, od 1 


li-go Listopada 19 (Konstantynowskał/do 2.30 pp. od 6 55 | 


; 7 X e, 18,3 `e. |BIŻUTERJA. zegarki na raty. Ceny go 
y tek 278-34 ay male od Aor po gol ratae dolać tówkowe „Precioza“, Piotrkowska 123 |I©] GFE] 
Aleksandrowska 1. 10—41, Dla pań od |V Podwórzu. 5e 


dzielna poczekalnia (OKAZJA! Sklep Spożywczy z urzą- (8! 
dzeniem i towarem i pokój sprzedam 
niedrogo z powodu przeprowadzki do 
własnegó. Choiny. Obywatelska 10. 


UWAGA! Wypożyczam garderobę mę 
ską ślubna i balową. 6-go Sierpnia 20, 
sklep galanteryjny. 


|DZECECZE 


kr 
j 


W rolach głównych: cudownie pię- A —— 
kna Catherine Dale Owen i wytworny EE Potrzebna rutynowana 


Reżyserji Eryka Pomera, twórcy „Rap 
sodii Wegierskiei' i „Walca Miłości”. 

W rolach głównych: Liljan Harvey, 
fienrl Garat, Olga Czechowa, Gaston 
acquett, 


Nadprogram: Kreskowa  komedja 


Dr. med, 


: Warner Baxter p, OPUUIIENICKNKA Glazer 


Es ido pierwszorzędnego baru. Tylko sitis. Zielona Na 6 


Tmar 


- 88 | picrwszorzędne zechcą złożyć oiertyj Telefon 185-49, JM = B= ZETA CJ Pt NA „NA _WZBURZONYCH FA FALACH“ 
= NAJBLIŻSZY PROGRAM „CASINA“, sub „Bar“ do biura ogłoszeń S. Fuchsa] Chor, skórne POTRZEBNA manicurzystka - fryzjer- Początek w dni pówszednie o 5-0i, i] 
Ha s z Piotrkowska 50. weneryczne ka od zaraz. Wiadomość Cegielniana w soboty i niedzieje o 3-ei, — Ceny D 


Przyjm, od 12—-% Nr, 20, Zakład frvzierski. ©] miejsc popularne! Sala wentylowana! 
KRZECZRAREKANOSUNENENKENE| i 7/:—80/5 W j mm | OOOO OOOO OOOO COCO OCOS OO 
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Drugi konkurs sportowy Expressu“ ; 


na odgadnięcie wyniku spotkania Ł. K. S. — Wisła 


Nadchodząca niedziela przyniesie 
Lodzi sportowej nową sensacie. Po dtu- 
giej przerwie wystąpi znów na zielo- 
nel murawie pełny zespół ligowy Ł. K. 
S-u, który zmierzy siły z leaderem Li-; 
gi Wisłą krakowską. 

Spotkania Wisła — ŁKS posiadają 
już niezwykle bogatą tradycję } są za- 
równo dla Łodzi jak i dla Krakowa e- 
wenementem sezonu sportowego, ze 
względu na wręcz nieoczekiwane wy- 
niki jakie spotkania między temi zespo- | 
fami przynoszą, 

W okresie najlepszej formy Wisły, 
kledy drużyna ta stała u szczytu Ssła-| 
wy i kaźdorazowo gładko załatwiała 
się z przeciwnikami potrafił ŁKS dru-, 
żynie tej odebrać dwa punkty ku ogól- 
nemu zdumieniu całego polskiego świa- 
ta piłkarskiego. 

Czytelnicy nasi napewno pamiętają | 
jeszcze słynne zwycięstwa ŁKS-u nad! 
Wisłą w Krakowie w chwili kiedy 
Wisła była stuprocentowym  fawory- 
tem spotkania. 

Te i inne jeszcze powody złożyły. 


stają do zjazdu gwiaździstego 
do Katowic 


Tegoroczny motocyklowy zjazd gwia- 


doskonałej formie, zwyciężając swego 'stkich rubryk należy kupon wycłąć, Ździsty do Katowic z okazji trzeciego 


najgroźniejszego konkurenta w grach włożyć do koperty, i zaadresować: Re- 

ligowych — Ruch w dość znacznym dakcjia Expressu — Konkurs Sportowy 

stosunku bramkowym. |! wrzucić do skrzynki redakcyjucj E- 
Drużyna ŁKS-u, znajduje się rów= pressu przy ul. Piotrkowskiej 49 (w pod 

nież obecnie w niezłej formie, czego do wórzu). Odpowiedzi mogą być również 

wodem wywiezione trzy punkty z go- nadsyłane pocztą. 

rącego gruntu lwowskiego craz zwy-| 3) Odpowiedzi nadsyłane nie w ko- 

cięstwo NAD REPREZENTACJĄ WAR pertach nie będą brane pod uwagę. 

SZAWY O PUHAR REPUBLIKI, które 4) Ostateczny termin nadsyłania od 

było w głównej mierze zasługą PKS-u. powiedzi mija w dniu 27 czerwca r. b. 
W tych warunkach wynik niedzielne o godz. 20-ej. 

go spotkania jest rzeczywiście trudną! 5) W razie odgadnięcia wyn:ku przez 

do rozwiązania zagadką. ; kilku Czytelników o przyznaniu nagród 
Redakcia „Expressu“ ZACHĘCONA | zadecyduje los. 

POWODZENIEM PIERWSZEGO W Dla uczestników konkursu redakcja 

SEZONIE BIEŻĄCYM  KONKIRSU „Expressu przeznacza 15 nagród, a 

SPORTOWFGO cgłasza w dniu dzisiej mianowicie: 

szym drug. konkurs na odgadnięcie wy I nagroda — 20 złotych. 


niku sensacvinego seoikania ligowego! H nagroda — 15 złotych. 

WISŁA — ŁKS. II nagroda — 10 złotych. 
Procedura konkursu przedstawia się IV nagroda — 4 bilety: do kinoteatru 

następująco: Splendid. 


1) Na załączonym kuponie, który u- V nagroda — 3 bilety do kinoteatru 
kazywać się będzie codziennie poczaw= Splendid. 
szy od dnia dzisiejszego do soboty YI nagroda — 2 bilety do Teatru 


Grand Prix Polski, największej motocy- 
[klowe] imprezy w Polsce w charakterze 
! międzynorodowym z udziaełm zawodni- 


ków z Niemiec, Austrji, Szwajcarji, An- 


glji, Belgji, Czechosłowacii, Szwecji i 
Ameryki będzie najwększym zjadem ia” 
ki dotąd się odbyt, 

Organizatorzy liczą się z tem, że do 
Katowic zjedzie się ponad 600 motorzy- 
stów z całego kraju, We wszystkich klur 
bach krajowych czynione są przygoto- 
wania do zjazdu. W zjeździe katowice 
kim bardzo licznie reprezentowany bę- 
dzie łódzki sport motocyklowy. 

Narazie zgłoszeni zostali następułący 
motorzyści: 

SS, „Union“: Ela Goldberżanka, Wal 
ter Buckley, senjor, Walter Buckley jun. 
Stenzel, Miller, Meister, Webbe, Stola- 
row, Matz, Kowalski, Schönborn; Gadke 
Stefański, Ajer, Buchholtz. 

Bar Kochba: Fuchs, Rosenthal, Cyt- 
ter, Landau, Pytowski, Kaufman, Berko 
wicz, Rabinowicz, Lessman oraz moto 


się na to, że każde spotkanie tych dru- włącznie należy wypisać przypuszczal- Rewiowego „Rakieta“, oraz 9 nagród  1ZYŚCI ŁKM-u. 


żym stanowi  pierwszorzędną sensację 
dla świata sportowego. 

Niedzielne spotkanie tych zespołów 
jest również oczekiwane z ogromną 
niecierpliwością przez spotioveów, 

KTO TYM RAZE ZWYCIĘŻY 
WISŁA, CZY ŁKS? 

Oto pytanie, na które trudno zna- 
leżć odpowiedź. Wisła dowiodła ubleg= 
łej niedziel, że znajduje się znów w 
Puskzh. a „AAAA EI DESETA EA N WORA s F 


Dziś gra Geyer 
z Strzel, K. 8 "' 


W dniu dzisiejszym odbędzie się na” 
boisku (ieyera treningowy mecz piłkar 
ski międzv zespołami Geyer I Strzel. K. 
= pode rozegrane zostaną o godz. 

"Ê . : 


Mistrzostwa piłkar- 
skie klasy B. 


Po niedzielnem zwycięstwie WIMY 
nad Makkabi, szanse zwycięzcy w roz- 
grywkach o mistrzostwo klasy B znacz- 
nie się powiększyły. Obecnie naipoważ- 
niejszymi kandydatami do tytułu mistrza 
są: Sokół zgierski i WIMA, przyczem 
warto zaznaczyć, że zgierzanie nie stra- 
cili dotąd ani jednego punktu. Pozostałe 
zespoły B-klasowe nie są już w stanie 
odegrać poważniejszej roli w grach o 
mistrzostwo. 


Sukces Ł.K.S-u 

mw Zdumństiej Holt, 
Ubiegłej niedzieli rozegrał ŁKS pro- 
pagandowe spotkanie piłkarskie w Zduń! 
skiej Woli z tamtejszym Sokołem. | 
Drużyna ŁKS-u uzyskała zwycię-' 
stwo w stosunku 11:0 (8:0), przyczem 8 


wszego kwańdransu. 

Bramki dla ŁKS-u użyskali: Herhst- 
reich 4, Tadeuszewicz 3 oraz Król i 
Sztollenwerk po dwie. 


Walka o tytuł 


majlierszeńo strzelca 
li$owećw. 

W r, b. naigroźniejszymi strzelcami 
ligowymi są Herbstreich (ŁKS) i Kisieliń 
ski II z Wisły. Obecnie Herbstręich po- 
stada 11 zdobvtvch bramek. zaś Kisleliń 
ski 10. W nadchodzącą nledziele na me- 
czu ŁKS—Wisła obai ci strzelcy malą 
okazie polepszyć swoje szanse. 

W nadchodzacą niedzielę i poniędzia 
tek odbędą się w Warszawie mistrzo- 
stwa atletyczne Polski w zapasach Í pod 
noszeniu ciężarów. W zapasach fawory- 
tem jest reprezentacja Ślaska. natamiast 
w podnoszeniu ciężarów Łódź, w której 
barwach startować beda przeważnie za+ 
wodnicy Bar-Kochby łódzkiej, Í 


ny wynik spotkania z podaniem na czy” pocieszenia po I bilecie do kinoteatru 
korzyść. Splendid i Teatru Rewiowego „Rakie- 
2) Po czytelnem wypełnieniu wszy- ta“. 


JiajGliższe spotkania ligowe 


Keio zdobędzie dalsze piuumicty 
Nadchodząca niedziela przyniesie Czarni gościć będą mianowicie Warsza 
znów szereg interesujących spotkań li- | wankę. 
gowych, z których na czoło wysuwa się| Dla drużyny lwowskiej mecz ten po” 


bezwzględnie mecz ŁKS-u z Wisłą kra-| siada kolosalne znaczenie. Dziś bowiem 


.kowską. Walka będzie niewątpliwie DRE CZAS $3 najbardziej zagrożonym zespo 
dzo zacięta, przyczem, mimo dobrej fór/łem 1 inewątpliwie dołożą usilnych sta- 
7 Wisły nie jest wykluczone, że ŁKS rañ, by ze spotkania tego wyjść zwycię” 
mecz ten wygra, sko. Prawdopodobnie Warszawianka 
W razie zwycięstwa zespół łódzki nie da się zbyt łatwo zwyciężyć, trudno 
stanie się jewnym z kandydatów do sobie jednak wyobrazić, by goście mo- 
pierwszegz iniejsca w tabeli, Lwów bę- gli uratować chociażby punkt we Lwo- 
dzie w niedzielę i poniedziałek Świad-, wię. 
kiem dwuch spotkań ligowych. W Krakowie Ruch zmierzy swe siły 
Pogoń zmierzy swe siły z Lechią, z Cracovią, która kilka dni temu poko» 
którą o dziwo nie potrafi wygrać żadne nała Lechię lwowską. 
go spotkania na własnem boisku, mimo|- Mimo, iż kluby te dzieli w tabeli du- 
iż poszczycić się już może zdobyczą | ża odległość należy 
sześciu punktów. Faworytein spotkania mecz ten zakończy się zwycięstwem 
jest Pogoń, niespodzianka nie jest jed-| Cracovii, która przecież grać umie i wiu 
nak wykluczona, tembardziej, że Lechja na być wciąż zaliczana do czołowej kla 
zechce się wreszcie zrehabilitować za sy piłkarskiej w Polsce, mimo iż zajmiu 
dotychczasowe niepowodzenia na bois-|je niezbyt zaszczytne miejsce w tabeli 
kach lwowskich, Drugie spotkanie lwow į ligowej: 
skie zapowiada się niemniej ciekawie. 


-aaae m a 


sengacyjne dystwalilikacje bokserów tódzkich 


IKP zawieszone na 2 miesiące — Chmielewski i Stahl dyskwaliji- 
kowani na przeciąg 3 miesięcy — Pawlak na rok 


przypuszczać, ŻĘ 


życie sportowe Kalisza 


W ub. sobotę rozpoczęły się zawody 
o mistrz, kl. B. Podokręgu kaliskiego. Z 
powodut spadku jaką grozi jednej z B kła 
sowych drużyn, zawody o mistrza kl. B, 
wzbudziły wielkie zainteresowanie, tem- 
bardziej, że poziom gry B-kl, drużyn 
jest całkowicie wyrównany. 

Na pierwszy ogień poszły drużyny 
Hakoah—KKS II, które to zawody zakoń 
czyły się wynikiem mierozstrzygniętym 
Przez cały czas gry uwidoczniła się 
lakka przewaga FHakoahu. który dopiero 
, w końcu drugiej polowy zdobył wyrów= 
nujący punkt z winy źle ustawionego 
bramkarza. 
| Bramki zdobyli: Kasprzak (KKS) i 
Dunkelman dla Hakoahu., Wyróżnili się 
z KKS-u: Smętek 1 Cichomski..Z Hakga- 
ihu: Szajkiewicz, Zale i Mausield, który 


obronił niezliczoną ilość sytuacji pod- 


| bramkowych. 


Po wyższe zawody mpoprzędził mecz 
rezerw o mistrz. kl. C, KKS IIl-—Hakoah 
„Il, który zakończył się wynikiem 4:1 na 
|korzyść rezerwy KKS, przyczem KKS 
inie wykorzystał dwóch rzutów karnych. 
Bramki strzelili: Fuks, dla KKS-u wszy- 
stkie Jagodziński. 

Zarząd ŻKGS mo rozpatrzeniu pisma 
iednej trzeciej części członków klubu, 
żądających zwoałnia Walnero Zebrania, 
postanowił większością głosów przychy” 
lić się do prośby i zwołać na 11 lipca 
Nadzwyczajne Walne Zebranie na któ- 
rem omówiony zostanie jeden punkt po- 
rządku dziennego, zmiana barw klubu. 

Kotek (Sieradz) doskonały pomocnik 


Sprawa sabotażu dwóch bokserów ciąg 3 miesięcy a klub zawiesił na prze- | fiakoahu, który przyjeżdża na wszyst- 


IKP, mistrza Polski wagi lekkiej Chmle- ciąg 2 miesięcy. Ikie zawody, debjutował poraz pierwszy 
Na tem samem posiedzeniu zdyskwa- | wy obecnym sezonie na meczu z KKS-em 


bramek uzyskali czerwoni w ciągu pler- prezentowania barw na spotkanie z Poz- į ifikowano mistrza okręgowego Pawlaka į był jednym z najlepszych graczy 


lewskiego i Stahla wyznaczonych do re» 


naniem zmalazła swój epilog na ostat- na przeciąg jednego roku za przewinie- 
niem posiedzeniu Łódzkiego Okręgowe- nie dokonane w Czechosłowacji, a dys- 
go Związku Bokserskiego. |«walifikujące go jako zawodnika, 
Chmielewski i Stahl stawili się do wa| Uważamy, że kara jaka spotkała 
gi dając tem samem 
nania pojadą, tymczasem nie pojechali, |nienia, ale jak się dowiadujemy Pawlak 
przyczyniając się do klęski Łodzi. 
Okręgowy Związek Bokserski zdys” | go, toteż należy uważać jego karjere! 
kwalifikował obu zawodników na prze- ' sportową za skończoną, bezapelacyinie. 
UNONARSKZYSOKOCAWNKZBAZOUMAKNZKASZWNKOWAZZSNKKKOWNEUENSKENE ENA 


Kupon sporfowy „Exgressk Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatu meczu: 


| WISŁA — Ł.K.S. 


w dniu 28 czerwca w Łodzi, 
Wynik meczu Gia -SINZYY = zak ANE 


Imię i nazwisko.. 


rere paw 


Adres = 
GREAGNZUAKZKCKNKNZNUKOKNZNUNNNENONNENENNENEKENANNCEKEZRKEBENKENE 
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SIODESMENESOFAMRANANONIRBA 


j otrzyma wykreślenie z klubu fabryczne- | 


boisku. 
Swnaderka B. (KGS) został osta- 
tecznie zwolniony i podpisał zgłoszenie 


dowód, żę do Poz. Pawlaka jest mał w stosunku do a Mi Makkabi (Łódz. 


Safjan M, dotychczasowy pomocnik 
łódzkiej Hasmonei podpisa?! zgłoszenie 
do ŻKGS-u. 

Fremt M, otrzymał zwolnienie z klu- 
bu ŻKGS i podbigał zgłoszenie do Kal. 
Klubu Sport. gdzie wystąpi w Tej druży 
nie na pozycji lew. skrzydła zamiast Ref 
ma, który znaiduje się-w b. słabej formie 

Drużyna ŻKGS została zasilona no 
wymi graczami i na najbliższy mecz 0 
mistrz. kl. B. który odbędzie się w sobo- 
tę z WKS Prosna, drużyna ZKGS wy- 
stąpi w następującym składzie; Rozga 
blum (Praszkęr), Kott, Kuszer, Presscie 
zen. Parnes. (Złoczów), Syvnaderka. Bo- 
raks, Wizelberg (Kołomyja), Safjan 
(Łódź), Manuel (Stanisławów) i Asz, W 
rachubę wzięci są również Kwiatkowski 
i Janasiewicz, który przybywa w tych 
dniach z Poznania. 


na 


= 


| 
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Ostatnia 
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Siostrzeniec Dowgalewskiego 
zdradził bolszewików 


Paryż, 24 czerwca: 
(Telegram własny). 

„Journal“ donosi, że dyrektor sowiec 
kiej misji handli. w Paryżu, Dowgalew- 
ski, siostrzeniec ambasadora sowieckie- 
go w Paryżu, ustąpił z zajmowanego sta 
nowiska. Dowgalewski wpadł w nieła- 
skę rządu moskiewskiego, który kazał 
mu wrócić do kraju. Dowgalewski w o- 
bawie przez karą odmówił przyjazdu do 
Moskwy i przyłączył się do organizacji 
antybolszewickiej, kierowanej przez b. 
radcę Biesiedowskiego. 


Bandyci greccy 
ośrabili 9 samochodów 


Jedną pannę rozebrali do naga 


Ateny, 24 czerwca. 
(Telegram własny). 

Między Dramą i Kawallą miał wczo- 
raj miejsce śmiały napad bandycki. 6 
uzbrojonych w rewolwery bandytów za 
trzymało po kolei 9 samochodów. Ogra- 
bili oni podróżnych z kosztowności i go 
tówki, rozebrali nawet do naga pewną 
pannę, poczem ostatnim zrabowanym 
autem odjechali w kierunku Dramy, 
gdzie porzucili auto na drodze i znikli w 
R 86 Wszelki ślad po nich za- 
ginął. 


Przygotowania i wyborów 


w Hiszpanji 
Madryt, 24 czerwca. 
(Telegram własny), * 

" Wezorai zgłoszone zostały do głów- 
nej komisii wyborczej listy kandydatów 
na posłów. Choć parlament liczyć bę- 
dzie tylko 450 posłów, zgłoszono na- 
zwisk około 1500 kandydatów z czego 
zaledwie 30 kandydatów monarchistów. 
W Madrycie, gdzie wybranych ma być 
18 posłów, zgłoszono nazwiska 161 kan 
dydatów. 


i_n 


Strejkujący włókniarze 
francuscy 


pod wpływami komunistów 


Paryż, 24 czerwca. 
(Telegram własny). 

Donoszą z Roubaix, że sytuacja w 
przemyśle włókienniczym jest nadal nie 
zwykle naprężona. Robotnicy mieli w 
poniedziałek wrócić do fabryk, ale pod 
wpływem agitacji komunistycznej znacz 
na część włókniarzy nie stawiła się do 
pracy. Władze wydały energiczne za- 
rządzenia, celem stłumienia agitacji ko+ 
munistycznej, która przybiera groźny 
charakter. 


Wilkins 


nie zaniechał podróży do bieguna 


Londyn, 24 czerwca. 
(Telegram własny), 

Po przybyciu swoim do Cook w Ir- 
landji, oświadczył Sir Herbert Wilkins 
przedstawicielom prasy, że po dokona- 
niu potrzebnej naprawy w motorach 
„Nautilusa* statek uda się w dalszą dro- 
gę do bieguna północnego. Sir Wilkins 
spodziewa się dotrzeć do bieguna już w 
sierpniu. 


Redakcja i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. 
136-43, 136-44, 189-00. 


Tel. Redakcii: 127-24, 


Austrjackiemu lotnikowi Kronteldowi udało się na samolocie „Wiedeń“ dokonać 
lotu przez kanał „La Manche“ w obydwie strony w ciągu jednego dnia. Korn- 
feld zdobył w ten sposób wyznaczoną przez jedno z pism angielskich nagrodę 
w wysokoścł 5.000 dolarów. 


— 


Zeppelin na szynach, wynalazek inżyniera Kuckenberga, przebył przestrzeń 257 

| kllometrów między Hamburgiem a Berlinem w rekordowym czasie 1 godz. 38 

minut, rozwijając na niektórych odcinkach szybkość do 230 kim. na godzinę. 

Ilustracja nasza przedstawia Zeppelin na szynach, obok niego zaś zwykłą 
lokomotywę. 


poźar w Genewie 


Katastrofafny 


Na dworcu kolejowym w Genewie wybuchł katastrofalny pożar, pastwą któ- 
rego padły liczne zabudowania kolejowe oraz duża iHość załadowanych to- 
warem wagonów. 


Tel. Administracii: 


1931 EXIREÇS 1! uwa y ZÓ 
Rekordowy (at przez kanal £aJliancie $omnik 


wynalazcy druku 


WMoguncił odsłonięto w tych dniach 
pomnik Gutenberga, wynalazcy druku. 


= 
< = 


Zon b. prezy- 
denta francii 


W dziewięćdziesiątym roku życia zmarł 
Clement Armand Fallieres, b. prezydent 
Rzeczypospolitej Francuskiej w latach 
1906 — 1913. Zmarły kilkakrotnie pia- 
stował również tekę ministra oświaty, 
„sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 


Dwór angielski 


modernizuje się 
Stroie wieczorowe i tango naba- 
lach dworskich 
Londyn, 24 czerwca 
(Telegram własny) 

Wielką sensację w kołacii towarzy- 
skich wywołało świeże zarządzenie kró 
(lowei, która zezwoliła wszystkim, da- 
imom dworu oraz paniom zjawić się na 
‘balu dworskim w zwyczajnych strojach 
| wieczorowych, zamiast w toaletach 
dworskich. 

Pozatem na najbliższym balu dwor- 
skim mają być dopuszczone tańce nowo 
czesne jak tango i ioxtrott. 


122-4 KontoP.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00: KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak. ul. Piastowska 9. tel. 7.17: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsk. 


ul. 3-gọ Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; 


Joniec. Krupówki nr. 30; GDYNIA, ul. Bolesla 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 3l; 


—— n — 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odp, redakior edpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrko wska 49. 


wa Chrobrego .8. — — 
KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 


Ogłoszenia: 


DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4; 
TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: At. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; 
171; SKARŻYSKO: ul. liżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Udrncarska nr. 3. 


ZAKOPANE: Walerian 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpałty); 
s „ nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. 
naimnieisze zł 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo 10 groszy. najminicjsze zł. 1.20 


Drobne: za słowo 15 groszy, 


— 


